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Kobieto polsl\:a - za przykładem liohiet i„adziecl{ich walcz nieugięcie 

· zeciw imperialistycznym podże~aczom wojennym -o pokój i szczęści~{ ojczyznY 
. 
\ ' 

il:uj;::n;· :;;~:,~;:& miesięcy 
i· Lubię od czasu 9o czasu., w wol- sze, doświadczone tkaczki, które 

\

. nycb od pracy i hjęć \iomowych niczego nie ukrywając: dzielily się 
'chwilach przejść się po naszej Ło- ze mną swoimi doświadczeniami. 
, dzi, i.obaczyć jak na Bałutach czy Moje kwalifikacje zawodowe wzra-
\ <>siedlu im. Marchlew- stały. Zaczęłam osiągać: 

skiego powstają nowe 1 100 proc. wykonania 
domy mieszkalne, bazy. Cóż to była wte-
szkoły i żłobki. To dy dla mnie za radość. 
wszystko budujemy Poczułam się nareszcie 
przecież my i dla nas. samodzielną pracowni-
! kiedy tak patł.rizę, od- cą. Wkrótce też wraz 

l'IWLE1'A/(Jl,:JZE. W'SZYSTKIU-1 KRAJóW lJClGI /:. Sl~l 

ORGAN KW I Kt. POLSKIEl ZJEDNOCZONEJ PARTll r. ROBOTNICZEJ· 

czuwam nieodpartą z wieloma innymi 
chęć, aby jeszcze bar- tkaczkami przeszłam Nr :?81 - ROI< VIl ŁODZ, SOBOTA 27 i NlEDZIELA '!8 PAŻDZIER~IKA 1951 ROKU tF.NA 10 GR. 

dziej zwiększyć mój na zwiększoną obsługę --------------------------------------------------------------

~kromny wkład w tym kros.len, a mianowicie C p f b d h k b 
potężnym dziele budo- na cztery warsztaty. zyn aździerni <owy u ownic,zyc om inatu ludność Berlina zachodniego 

przeciwko remilitaryzacji 
BERLIN (PAP) - W dzielnicy 

Kreizberg w ameryłrańskim sekto
rze Berlina 90,3 proc. osób, biorą

cych udział w referendum ludowym 
wypowiedziało się pr7.eciwko remili
taryzacji Niemiec Zachodnich. W 
dzielnicy Wilmersdorf w brytyj
skim sektorze Beriina przeciwko re
militaryzacji w,ypowiedzia.l.o si~ 92,!5 
proc. osób biorących udział w glo
sowaniu. 

wy szczęśliwego · jutra, Swój pła.n tegorocz- _ • ..._..____" __ ___. ----------

aby z krosien moich ny wykonałam prawie 
schodziło coraz to wię- na. cztery miesiące 

cej metrów tkaruny i przed terminem, a do 
a by przez to coraz . chwili obecnej zadania. 
""i.ęcej było je-j na drugiego roku Sześcio-
rynkU. latki zt"ealizowałam 

W tkalni ZPB im. Szymańskiego prawić w 120 procentach. 
pracuję już prawie pięć: lat. Po- Cieszę się z tego ogromnie, bo 
czątkowo osiągałam niski procent wiem, że w ten sposób najlepiej 
wykonania bazy produkcyjnej. Ale utrwalam wszystkie nasze dotych
naootykane trudności nie zrażały czasowe zdobycze i · daję swój trwa
mriie. Koniecznie chciałam opano- ły wkład w umocnienie siły naszej 
wać sw0'j nowy zawód. Z pomocą Ludowej Ojczyzny. 

W przędzalni cienkopr1ędn1ej w Piotrkowie 
trwa montaż maszyn do obróbki włókna 

Załoga budowniczych wielkiego kombinatu bawełnianego w 
Piotrkowie Tryb., która podjęła zobowiązania uruchomienia 50 proc. 

mocy Pl'odukcy;inej prz«:dzalni do dnia. 3ł roczllicy Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Październilmwej, z zapałem pracuje na.d wy
pełnieniem swoich iadań. 

w tym przyszli mi przede wszyst- ELEONORA RUTKOWSKA 

Jak stwierdzają jednomyślnie ro
botnicy, majstrowie i inżynierowie 

budujący kombinat. w szybkim po
stępie robót montażowych przy ma
szynach przędi.a lniczych wybitnie 
!JOmagali im radzjeccy specjaliści. 

kim majstrowie, a następnie star- tkaczka z ZPB im. Szymańskiego W przędzalni cienkoprzędnej ce instalacyjne i montowanie silni-

------------------------------ zmontowano całkowi-cie łamacze bel, kó\v. W kombinaćie piotrkowskim W 
Jeszcze )'eden prze1'aw troski państwa o sprawy bytowe ludzi nracy w których doprawiane są mieszanki każda maszyna ma swój indywi- , ieś wzmaga tempo dostaw 

I' włókna. Maszyny te przeszły już dualny napęd. Moc każdego silnika --------=-1:....------------
odd • I ł • b ł • wszystkie p;:óby i zdały doskonale. iest ściśle dostosowana do potrzeb p d • • t · 

zna y zaopa r1en1a r.0 o nlCZA110 egzamin. Równfeż dziesiątki zgrzeb- maszyny i wykonywanej przez nią rzo t11ą„e po\•71a· y „, larek - maszyn służących do wstęp- pracy. Specjalni facho\\'cy montują ~ \.. ' 'ł 

Powslal·ą przy zakładach pracy nej przeróbki włókna, oraz łączące t7.\\". pneumofile, czyli aparaty chło- ~ 

W.l>JIBZAWA (PAP). Przy wiel
kich zakładach przemysłowych po
wstają obecnie oddziały zaopatrze
nia ""robotniczego. Oddziały zaopa
trzenia - to jeszcze jeden przejaw 
głębokiej troski państwa o sprawy 
bytowe robotników. Oddziały zao
patrzenia robotniczego będą organi
zować i udoskonalać zakładowe 

punJrty żywienia zbiorowego, . two
rzyć placówki usługowe, jak war
sitaty krawieckie, szewskie i fry-

zjerskie, prowadzić własne tuczar
nie trzody chlewnej, ogrody wa
rzywne i owocowe. Oddziały zaopa~ 
trzenia robotniczego stanowić będą 
samodzielne, duże gospodarstwa za_ 
k~adQwe, korzystające z jak najwiięk

s:zej opieki pańs'hva, partii i zv.'liąz
ków oowodowych. 

Jeden z pierwszych oddziałów za. 
opatrzenia powstał przy zakładac)]. 
samochodów clężarowych w Stara
chowicach. 

~------------------

Posiedzenie sejmowej komisji spraw zagranicznych 
WARSZAWA (PAP). - W dniu między Rzeczpospolitą Polską a 

26 bm. odbyło ~ię .pod przewodn~c- Chińską Republiką Ludową, 
twe~ pos .. Juszk~ewicz~. {ZSL} posie· Projekt ustawy o ratyfikacji kon-
clzen1e sennowe1 kom1s1i spraw za· „ "t t · · I 
aranicznych, wenc11 sani arno~we eryn&ryJlleJ m ę· 

Na posiedzeniu pos. Kuroczko dzy Rz.eczpospoht1,„Polską ~ Lu~ową 
(PZPR} złożył sprawozdanie o rządo- Republiką Buł~arn, podpisane} w 

wym projekcie ustawy o ratyfikacji Warszawie dnia 26 września 1949 r. 
umowy o współpracy kulturalnej zreferował pos. Kubicki (ZSL}. 

się z nimi ciągarki - są już po pró- nące kurz bawełniany. Kurz ten. ' k • b • 
bach. w maszynach tych uderza nie- powstający w czasie przędzenia, w s up 1 e z OZ<l 
zwykła prostota konstrukcji i łat- ch\vytany jest przez odpowiednie ~ 

waść obsługi. ssawki powietrzne i kanałami odpro-

obecnl·e. tr~·~J·ą ostatni·e wadzany do specjolnych zbiorni-
. ~„ prace ków. 'N:emn.1€j gorączkowa praca wre 

montażowe przy maszynach służą
cych do właśc;·.vej obróbki włókna przy budowie inst.alat'ti klimat~
- o'brączniakach i wrzeciennicach. cyjnych, które utrzymywać będą w 
Składają się one z tysięcy małych holach produkcyjnych odpowiednią 
i większsrch częś-ci, umieszczonych temperart:urę i wilgotność powietrza. 
na wielometrowej długości ramach. Oświetlenie jarzeniowe pozwala pro
za pomocą tych maszyn, dzięki ich wad~ić prace momażowe pr~cz pełne 
precyzyjnej a zarazem proste.i kon- 24• godz.in)·, )~ jest . na 3 ~mia: 
strukcji, jedna robotnica będzie ob- 11?'· . Pn.eumoJ!le, khm~tyzacJa l 

sługiwała bez wysiłku co najmniej oswie~le_m~, piękne pa~la~t~we po-
1.000 wrzecion. I sadzk1 swiadcz. ~ o ~e.lkJeJ trosce 

władzy ludoweJ o własc1we warun
Równolegle z mo. ntaicm maszyn, I ki pracy ,dla zatrudnionych tu robot-

ekipy e1ektromonterów kończą pra- ników. . 

Borys Czirkow wśród publiczności łódtkiej 

WARSZAWA (PAP) - Sp~edaż W WO.T. SZCZECIŃSKil\I - po-
zboża paii.stwu W?..maga się z każ- wiat Wolin - 74 proc . 
dym dniem we wszystkich woje- W ciągu ostatnich 5 dni dostawy 
wództwach. Do dnia 24 bm. włącz- zboża wzmogły siQ bardzo znacznie. 
nie ponad 70 proc. rocznego planu Pod względem przyśpieszenia tem
skupu zboża wykqnały następujące pa przoduie woj. krako,vskie, w któ
powiaty w posz:czei;:ólnych woje- rvm w okresie od 20 do 25 bm. 
wództwach: dzi<mne dosta,vy zboża do punktów 

W WOJ. KATOWICKIM - po- skupu wzrosły z 555 ton do 1.248 

wiaty~ Zawiercie - 111,8 proc., Tar- ton, co stanov:i najwyższy dotych
nowskie Góry - 104,7 proc., Bielsko czas wynik jednodniowego skupu w 
- 102,7 proc., Będzin - 83,7 proc.. tym województwie. W ci~gu tych 
Rybnik - 83,6 proc., Cieszyn - 80,4 samych 5 dni dzienne rezultaty sk'U

proc., Katowice - 77,5 proc„ Lu- pu zho7.a wzrosły w woj. kieleckim 
bliniec - 70,2 proc. o 95 proc., lubelskim o 89 proc„ ko-

Ń szali1'iskim o 85 proc., gdańskim t 
W WOJ. POZNA SKIM - po- opolskim o 65 proc„ olgztyńskim o 

w.iaty: Piła -- 90,5 proc., Września 78 proc., szczecińskim o 67 proc., 
- 77,7 proc., Leszno ;r 71,l proc. wrocław~kim o !i!) proc., rzeszow-

Nowe sukcesy pokojowej 1>.racy1
• 

narodu · radzieckiego I 

W WOJ. KRAKOWSKIM - po- skim o 62 proc., zielonogórskim o 46 
wiaty: Żywiec - 82,5 proc., Nowy proc. itd. W woj. poznailskim, naj
Sącz - 7fi,4 proc., Ch1iii.lnów - 73,4 wi":kszym w kra.iu okrc;gu zbożo

proc,, Myślenice - 72.9 proc. •vym, skup w dniu '25 bm. był o 

W WOJ. WROCŁAWSKIM - po- 1.300 ton \\·yższy niż w dniu 20 hm. 
'Wia y: .Jfillcz - 81.7 proc„ Syców Jasknn\<ym przyk1a<lem przy$pie• 

- 78,4 proc. szenia tempa realizacji plamt zbf'lżo-

Na.ród rad2lieckl powita 34 rocDtłcę Rewolucji, Październikowej no
wymi sukcesami na polu pokojowej pracy, nowymi wielki:m1 ~ię

ciami w dziele budowy komunizmu. 
Swiadozą o tym wymownie cyfry, za.warte w ogłoszonym ostatnio 

komunika.cie Centralnego U:nzędu Statystycznego ZSRR o wYnika.cb 
wykonania planu gospodarczego ZSRR za ID krwartal bieżącego roku. 

Kwarta.Iny pia.n irlobalnej prodnkc.t.i prze:mysmwe.j wYkonany '!IO· 

etał w 103 proo. 
Ponieważ .plany dwóch poprzednich kwartał6w br. były równfet 

wyJrnnane z nadwyżką, przemysł socjalistyczny pnzekroczyl w ten sptr 
sób 9-miesięczny plan 1951 r. Glaba.lna prod.u.keja pmmysłu racnlec

kiego w m kwarta.le 1951 r • .wzrosła w porównaniu z tNecim kwarta-
łem roku uMeglego o IS proc, , 

P.rzytoozone da.ne mówią raz JesJJCZe, że socjalistyczna gospodarka 
pia.nowa Zwi~u Rad0i.~iego 21ozwjja sJę w s.zybldm tempie i nie
ustannie k~Y napr.zód, nie . mając kry:iysów i depresji gospodarczej. 

„Kr~s. bezrobocie. mamotra.wstwo, nędza azerQ]dlch mas - mó

wi Stalin - oto nieuleozailne ohoroby kapitaJizmu, Nasz "11*6j nie ma 
łych chorób dlatego, że właM.a jest w niw;ych rękach. w ręka.eh ikblly 
robotniczej, dlatego, że prowadzimy gospodarkę planową, planowo rro
madzlm.y zasoby i prawidłowo rmdzłelamy je mlędey gałęziami g~ 

da.rstwa JJM'odowego. .Jesteśmy Wolni od nieulecza.lnycb Chorób kapłia

lbmm. Tym się różnimy od ka;i>italizmu, na b'm Poleca naaa decydu
jąca wyżs~ nad Dim". 

W m kwartale osiągnięto poważne sukcesy. Jeśli chodzi o obnłilkę 

ko~t6w własnych produkcji prremysł„J, zada.nde planowe WYkuna
ne x{)Sf.ało z nadwyżką, W porówna.niu z ,fokiem ubleilym koszty wła· 
BDe spadły o 9 proc. Praeownfoy p:rrzemysłu ra.d7lieckiego nigdy nie za

pontlnają słów Stałbta,. że zasadni.cza linia., po IdóreJ winien kroczyć 
przemysł soeSaaJstyc.zny - to linia systema.tyczneij obniżki kosztów 
własny eh produkcji, J.lnfa. systematycime,j obniikd sprzedażmycb t'tll to
warów przemysłowych. 

Wymownym p.rzykładem Teallzacjl łych wskaań wwanysza 

Stalina jest rO'L}>oca.ęte w sierpniu br. wspólza.wodnictwo o obnliik~ 
kosztów własnych produkcji przy każdej operacji wytwórarej, 

Niemni~e sukcesy 06iągnęło rolnictwo ZSRB. W kołehozacb 

I sawchozaeh pomyślnie dobiega. końca sprzęt tea-or09znyeh plOJl6w. Je
sienią br. siew upraw ozimydl wykonano w krótszym te~ i na 
wyższym p<rJJlom.ie agrotecbnlC'llłlym nitż w roku ubieglYJD. Obszar zasie. 

wu zbóż m;imych Jest większy, przy czym mamnte wzrósł obuar m· 
•iewów pS'LCDicy. Pow<llhrle wzmocniła się baza materialno - teebmczna 
l'-01.nictwa, duęki arem.u· podniósł się zna.czułe po:rJiom mecbauizaejl 
a>rodukoji rolnej, ' 

W USA, Anglii, FrancJl i hl.nyoh kra,Jaoh kapitalMstycimyeb na.są. 

pił spadek konsumeji w porównamu z pMJi.omem pneclwojełlnym. Jeeł 

to WYJJ.ildem wzrostu cen oraz obniżki reallne,j wartości płae zarobko

wych. W Związku Radzieckim dzieje się wręcz odwrołin.le: cieny spada· 
ją, a konsumcja inż Pl!Zed dwoma Ja.ty p:rzeikroczyła JH)7Jlom pnredwo· 

ienny i wzrasta nadal z każdym rokiem, z k>at~dym kwariałem. 
W itr.zeclm kwartale 1951 r. placówki handlu państwowego i spól

lhielczego s~edały ludności w cenach porównywalnych o 13 proc. 
Więcej t.owarów niż w analogiicznym kwartale r. 1950. Zaznaczyć na.le· 
ży, '.ie w stanach Zjednoca;onych w Cliągu roku, tj. Od połowy r. 193a do 

połowy r. 1951 wrartośó leżących na. składach towarów zwiększyła sit: 
z 54,2 do 'J0,4. miliarda dolarów, CQ b'Wiadcey o spadku zdolności 11a
bywm:ej maa pracujących USA. 

Nieustanny wzrost stopy życiowej mas praclująoyoh URR i roz;w~4 

gospodarki narodowej wyipływają bezpośrednio z pokoj«mrej polityki 
pańStwa. radziookiego, są wynikiem tego, że ZSRR nie redukuje prze

mysłu cywilnego, leea na odwrót - rmszeJVA ro. 
W pnededniu 34 rocznicy Rewolucji P&ździemikowe;J narid ra

dziecki ściśl{Jj jeswr.e zespala się wok61 wielkiej p&rti:l Lenina - Sta.li ·a, 
szerzej Je.>ZCZe l'O'ZW.ija wsp6l:r.a.wodhictwo o przedte:rminowe wy.kona.me 

planu na rok 1951, ofia.rniej walczy o nowe sukceay na polu J>okojowt\f 
pracy, Ludzie radzieocy wiedzą, że potężny 2miązek Radziecki Jest nie
zwyciężoną twierdzą stojącą na drodze pocliegaczy wojennych, wiedzą, 
że ~m więkss będzie potęga gospodarcza ZS.RR, tym siln.1eJszy będzie 
obóz obrońców pokoju, tym trwalszy 1>ok6j na tlałym świecie. 

t 

I 
I 
I 
I 
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W WO.f. WARSZAWSKIM - po- wego są niektóre powiaty woj. kie-
vv'iat Radzymin - 70 proc. leckiego. W okresie między 20 a 2!\ 

\V WOJ. OPOLSKIM: - pow1aty: bm. skup zboża w pow. Busko 
N:imysłów - 76,3 proc., Brzeg - wzrósł z 32 do 142 ton d.t.i.ennie, w 
70,2 proc. pow .. Tędi-zejów z 54 do 114 ton, w 

W WOJ. KIELECKIM - powiat pow. Opatów z 58 do 158 ton. a w 
Kofo:kie - 82 proc. pow. Pinc:r.ów z: 49 do 177 ton dzien-

W WOJ. RZESZOWSKIM - po- nie. 
wiaty: Gorlica - 83 proc., Lesko - j Woj. łódzkie osiągnęło w dniu 25 
78 proc., Krosno - 76 proc., Nisko bm. 108 11roc, swego clzienncgo illą... 

- 74 proc. r nn skupu zboia. 

! Wielotysięczne rzesze mieszkańców Berlina 

: i~ witały powracającego z Pragi - prezydenta Piecka 

I Biiwiqcy w Łorki znalwmity rad.::iecki alrtor filmowy -
spotkal się tv sali kina „W.źsla" z publicmościq łódzką, 

entuzjastyczne powitanie. 
Na mięciu: Borys Czirkow na przedstmvieniu w Teatrze 

tow. Borvs C:Mkow -
która ~eotom1la m.u 

Muzycznym tv Łodfi.. 

BERLIN (PAP) - W piątek Pre- wej Frontu Narodowego, jak rów

zydent Wilhelm Pieok wraz 7Je swym I rueż partii demokratycznych i orga

otoczeniem wrócił 7: tr:z:ydn:ioWej wi- ruzacji masowych. Na placu przed 

zyty przyjaźni w Pradze. Na dwor- dworcem zgromadził się >\i.elotysięcz-

Jutro Łódź powita sportowców Todzieckich 
cu wsch{)dnim witali Prezydenta 
Pi~ka i · towarzyszące mu osoby: 

~odniczący Izby Ludowej NRD, 

Diacmnann. członkowie ~u z pre
mlerem Grotewohlem na czele, kor
pus dyplomatyczny se swym dzie
kanem, ambasadorem Puszkinem 
oru pr:zedstawic:iele Rady Narodo-

Jutro w godzinach przedpołudnio
wych przyjeżdżają do Łodzi spor~ 

towcy radzieccy. Wizyta ich wywo
łała w Łodzi ogromne zainteresowa
nie. Pozio~ jaki reprezentują spor
towcy radzieccy, jest bardzo wyso
ki, a liczne ich zwycięstwa na are
nach międzynarodowych zjednały 

im wielką popularność i podziw. 
Do Łodzi przyjeżdżaj"ciężkoatle

cl, którzy zmierzą Ilię w towarzy
skim spotkaniu w podnoszeniu cię
żarów z reprezentacją Polski. W 
składzie ekipy sportowców radziec
kich znajduje się wielu rekordzi
stów świata, których nazwiska są 
głośne na całym świecie. 

Po meczu, który odbędzie się w 

I • 

niedzielę o godz. 18 w hali „Włók
niarza" na Widzewie, nasi mili go
ście udadzą s.ię do szeregu innych 
ośrodków robotniczych w naszym 
kraju dla rozegrania szeregu spot
kań w tej dyscyplinie sportu. 

Wieś spełnia swój obywatelski obowiązek 
----Lif:U~ 

Wypełnił zobowiązanie wobec państwa Przodujące gminy 
Stanistaw Janica, na jego gospodarstwo, W d.niu wczorajszym, 

średniorolny chłop z plan skupu zboża wy. t.j. na 5 dni przed ter. 
groma~y Czarnocin w konał w 120 proc., a minem, 3 gminy pow. 
pow. łodzkim, sprzedał ziemniaków odwiózł łaskiego wykonały 

p~ństwu jednego tucz. do punktu skupu 35 plan sprzedaży ziem. 
nika ponad roczną-kwintali zamiast za- niaków. Są to g.miny: 
normę, przypadającą planowanych 30 kwin. · Wygiełzów, Chotiw i 

tali. Widzew. 

Kułacki szantaż trzeba ukrócić 
kowe i FOR uregulo_ 
wał zaledwie w 40 
proc. Opornym kuła

ldem winna zająć się 
GRN. 

ny thlm mieszkańców Berlina, aże
by powitać Prezydenta 1 delegację 
rządową NRD. 

Ji'rezydent Wilhelm Pieck, powi

tany burzliwą owacją, przekazał 

wszystkim miłującym pokój Niem
com serdeczne pozdrowienia od Pre
zydenta, rządu i całej ludności Re- "' 
publiki Czechosłowackiej. 

Z frontu koreańskiego 

Wojska ludowe udaremniły 

ofensywę agresorów 
PEKIN (PAP). - Jak donoszą 1 

Phenianu, dowództwo naczelne ko· 
reańskiej armii ludowej w komunika· 
cie z dnia 26 października. podaje, t e 
oddziały koreai1skiej armii ludowej, 
współdziałając ściśle z oddziałami o
chotników chi1iskich, w okresie od 
25 września do 25 października zada
ły atakującym wojskom interwentów 
ameryka1isłco - anl!ielskich i armii Ji. 
syomanowskiej silne ciosy, przez co I 
udaremniły ich działania ofensywne. 
Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty w 
ludzi:ich i sprzęcie. „ 

Rokowania O ' rozejm 
w Panmundżon 

?ARYż (PAP). - Jak dojlosi agen· 
cia F1·ance Presse, w Panmundżonie 

odbyło się w piątek lt0lejnc posicdze· 
nie delegacji koreańskiej armil ludo
wej i ochotników chińskich oraz de
legacji amerykańskiej, prowadzących 

rokowania o rozjem w Korei. Omawia
no sprawę ustalenia linii demarkacyj• 
nej między obu walczacvmi stronami. 



Itr. 2 
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Wzmożone dostawy zapewniajq 
zaopatrzenie miast w ziemniaki 

Mobilizacja i skoordynowanie wysiłków nnfer.r.ającycb do IJ80pa
trzenla w demniaki ma.s pra.cuJących w miaa~h. przyniosły 1>0ważne 
1ukcesy. Pomimo posuchy, która zmniejszyła na niektórych teren&<lh 
urodzaJ ziemniaków, pomimo trud111ości wywołanych wrogim Oporem 
ll:uładdm. zap1>trzebow&n:le klasy robotniC'llej na ten Jeden z podstawo
wych produktów wYłYwlen:la będ:i.ie zaspokojone. Będzie «>no zaspoko
jone, choó Jest znacznie wyższe aniżeM w poprzednJch latach. 

Ozemu to należy ~wd'liięetiac? 
Przede wszystkim głębokiej trosce partii i ru.ą.du o to, by klasa ro

botnicza i masy pracujące jak najmniej odczuły skutki suszy. Urucho
mione zostały wszystkie łirodld natury gospodarc.rej l polltycri:nej dla 
mwyołęskiego przeprowadzenia. akcji ziemn~nej, 

Uchwała rządu w sprawie obowiązkowych dostaw ziemniaków po
pa.rta szeroką pl'8()ą uświada.miająco - polityCtlll1ą w terenie z udziałem 
tysięcy aktywistów partyjnych I beipartyjnych przyczyniła się do wielo
krotnego zwięksrienia dostaw do punktów skupu. Według ostatnich mel
dunków pla1' skupu ziemniaków wykonainy już został w woj. lubelskim, 
Elelonogórskim, opolskim, katowick·im. 

Poważną. pomocą. jest dla nas imP<>rt 7Jlemnlaków z NRD. Godna 
podkrcślenb jest ta przyja.eielska g~wość ulżenia. nam w trudno
liolach, jaką. wykaaała Niemiecka Republika Demokra.tyczna, Otrzyma
my sta·mtąd do 12 listopada "100 tys. ton wyborowych ziemniaków; z te
go przybyło do Polski lub jesi w drocbe j'Uż 29 tys. ton. Wszystko to od
było się bez długotrwałych pertra.kta.cji, StLybko, d7liękl ofiarnemu 
współudlliał()Wf w dostawach robotników i chłopów niemieckich. 

Zgromadzenie w rękach państwa odpowiedniej ilości ziemniaków 
dla zaopatrzenia miast i ośrodków przemysłowych jest niewątpliwie 
rzeczą na.jważniejszą. Ale trzeb& było również niemało trudu 1 wYslł
ku, żeby zorganizować odpowiednio sprawny system zaopatl"7.enla bez
pośrednich odbiorców, żeby tę potężną masę toware>wą &Lybko ror.z
dmeltć. 

Sytuację komplikował fakt, że 2llllp()trrebowa.nia do PSS-ów, które 
zajmują. się dystrybucją., napłYWały nierół'11omiernie, za.kłady pracy 
ociągały się ze zbiorowymi zamówieniami I dopiero wzrosły one wyda-t
nie w ostatnim miesiącu, macznie przekraCQJają.c poprzednio ustalone 
pia.ny zaopatrzenia. Na przyldad w Łod'..Oi w krótkim Gkr~de czasu za
potrzebowania. przewyższyły o 100 procent przedtem ustafone plany, 
w wa.rs7,awie 7..aś plan pe>większył się czterokrotnie. 

Partia i rząd robią. jedna.k wszystko, by i to zwiękswne zapotrzebo
wanie zaspokoić, nie liczą.c się z trudnościami, jakle musi to wywołać 
w pracy aparatu handlowego, Do dnia 26 bm. np. ludność pracujaca 
Slą.ska otrzymała już 60 proc. 7laipotrzebownej ilości ziemniaków. Gór
nicy i hutnicy zaO'Pa.trzeni są już w 80 pr<><:. Bez przerwy napływa.ją 
taim transporty z NRD. W Łodzi, . w ramach dwukrł>tnie zwięks7,onej 

puli dostaw, PSS 1 MHD rozprowadza.ją. obecnie codmennie 300 ton 
ziemniaków, a więc o 190 ton więcej niż do 'niedawna, a Od poniedział
ku będą rozprowadzały po 600 - 700 ton. Do Warszawy nadchodzą co
dziennie nowe tra.nspor1y ziemniaków, J'rzy czym z 37 tys, ton, które 
zostały za.potrzebowa.ne przez 'far~awskie instytucje i fabryki, podję
ło Już 16 tys. ton. 

Obok moiliwOOcd zaspoikojenia zapotrzebowań, i to bez żadnych 
ograniczeń, niemniej istotne jest, ie pa.ństwo konsekwentnie utn:ymuje 
właśnie w tych trudnych wa.runka.eh stałą. 1 jednolltą cenę, która w 
detalu wynosi 38 gr. za kilog-ram. Utrzymany został system ratalnej 
· apłaty nale-.lności za ziemn~akf zakupione przez niżej upos9łonych pra
cowników, Cena półhurtowa ziemniaków, n1tby1"7anych na punktach 
aypu w ilościach od 50 do 300 kg., wYnOSi za 100 kg. od 30,50 do 31 zł . , 
eena hurtowa. przy mkupa.ch wagonowych przez za.kłady pracy wynosi 
29,50 do 30 zł. 

Przedsięw2ięte przez rzą.d t pa.rtlę środki, rea.llza.cja. słusznej poli
łYkl gospodarcaej państwa doprowadziła również w rl'zuUaeie do 'Lll

łama.nfa się wysokich cen na kartofle na wolnym rynku. 
Łeb spekulacji został ukręcony, Nie udały się ma.chinacje kułaków 

I próby podburzania. przez nich 'mniej uświadomionych chłopów, próby 
1zantażowa1iia państwa. Kułacy i spekulanci przekonali się, jak 
są bezsilni, jak są izolowa.nl od mas chłopskich, jak bezskuteczne są 
w osta~ym WYDiku ich próby zachwiania sojuszu robotruczo-chlop
akfego, hamowania. naszego marszu naprzód. P~konall się o s:l.le na
szego państwa, które ma dość środków na to, by próby szantażu, wro
ricb wystąpień 1 szkodniczej dzf.ałaJn-0ścl kułaków w porę urucestwiać. 

Spełniaj~c swoje dalsze zobowiązania wobec państwa, wykonując 
terminowo plan skupu zboża, plan kontraktacji żywca, spłacając na 
czas wszystkie zobowiązania finllJJ.sowe, chłopi dadzą dowód odporności 
na wpływY kułackie, dadzą wyraz swe>jej więzi z klasą robotnicrą., 
ewego przywią.zanla do władzy ludowej, pokażą najlepiej jale głęboko 
Idy im na sercu sprawa rozwoju i bezpieczeństwa naszej ojczyzny. 

Rząd austriacki usiłuie przeszkodzić 
zwołaniu do Wiednia 

sesii Swiatowei Rady P okoiu 
WIEDE~ (PAP). Austriacka j wi~ mąd ses.ja Swiatow~j R~dy P~-

&da Obrońców Podmju ogłosiła o- ko3u odbędzie su~ w W1edmu 1 li
łwdiadczenie, w którym &twie\rdza, że stQPada. 

pllacówki konsularne Ausitr:!i w nie
których 'k!rajiac:h odmówJły wiz wja
zdowych do Wdedrnlia Cl'llonkom 
Sw:hartowej Rady Pokoju. 

Rada komundkule-, że bez względu 
na wszelkie pnz.esrzkody, jakie sta-

Na marginesie . -
Dwa projekty 

Nowy manewr 
imperialistów 

WASZYNGTON (PAP). - Truman 
ogłosił deklaracje o „zakończeniu sta
nu wojny z Niemcami". Deklaracja ta 
zawiera zastrzeżenie, że „prawa i 
przywileje Stanów Zjednoczonych i 
ich obywateli w Niemczech, wynika
jące ze etanu wojny", pozostają w 
mocy. 

I 
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trud-n ości gospodarcze • 
WSI Zadania • 

I 
W „W oli Ludu" w dniu 25 ~· I większy użytek z niego, chłopi ma

ukazal 1if artykul wicepre:rt$4 ło i średniorolni w oparciu o pomoc 
NKW ZSL - ob, Stefarus lgruira władzy ludowej w maszynach i na
pt. ,,Zadania i trudnoki gospo- wozach, ziarnie siewnym, wykonu
darcze wsi", ją wielkie zadania Planu/ 6-letnie-

PoniSej samiuzczam.y fragmenty go w rolnictwie, ku właanemu po-
artykulu. żytkowi i dla dobra ludowej ojczy-

W drugim roku Planu 6-letruego zny. 
widzimy już wyraźnie wielkie zmia- Inaczej postępuje kułak przyzWY
ny, jakie dokonały się w naszym czajony do wyzysku, pracy najem
kraju w wyniku naszych szybkich nej, albo odrobkowej i do spekula
postępów na drodze rozbudowy gos- cji. Kułak chciałby przekonać chło
podark! narodowej. Odchodzi w pa, że jego. interes leży w tym, by 
przeszłość l zapomnie!lie dusząca troskę o plony i hodowlę zastąpić 

troską o śrubowanie cen. 
wieś zmora przeludnienia, rośnie Pracujący chłopi przekonali się, że 
gospodarcza i obronna siła naszej gdyby władza ludowa me zabezpie
ojczyzny w miejsce dawnego zaco- czyła ich przed spadkiem cen poni
fania i słabości. Niemałe postępy żej opłacalności, to wtedy staliby 
uczyniło I rolnictwo wsparte coraz ł kó · 
większą pomocą rozwijającego się się ofiarą handlarzy, ku a w i spe-

kulantów, obniżających sziuC!71!l:ie C@
przemysłu. Wciąż jednak jeszcze ny wtedy, gdy ci chłopi mają na 
tta wolno nadąża o.no w ślad rz;a sprzedaż większą ilość produktów. 
wzrostem uprzemysłowienia. Pow- Małorolny, i średniorolny chłop 
stają stąd nowe trudności, które w dobrze pamięta czasy burżuazyjne, 
miarę realizacji Planu 6-letniego bę- kiedy był zdany na pastwę konku
dziemy coraz szybciej likwidować. rencjf 1 niby to wolnorynkowych 

Tegoroczna posucha trudności te cen. Był wtedy bezwolną ofiarą 
zwiększyła, a wróg kułak-spekulant karteli, kupców i kułaków. 
chciałby je wykorzyst!łć dla własne- w Polsce Ludowej małorolny 
go zysku a ze szkodą naszej gospo- chłop zyskał pomoc państwa w elek
darki narodowej. Taka posucha w tryfikacji, w zaopatrzeniu kredyto
dawnych czasach byłaby niezwykle wym i nawozowym, w zastosowaniu 
ciężka dla mas pracujących, cięż- maszyn rolniczych, otn:ymał pomoc 
kim brzemieniem zaciążyłaby na w nasionach selekcyjnych itd. Mało
wsi pracującej. W naszym ustroju rolna i średniorolna ludność wsi do
mamy potężne i skuteczne środki, piero teraz masowo kształci swoje 
aJ:>Y i tę trudność Pokonać, a ku- dzieci, jest wolna od troski 0 ich 
łacko-spekulanckie zakusy udarem- utrzymanie, gdy dorosną. Nie ma 
nić. żadnej wątpliwości, że chłopi sobie 

W drugim roku Planu 6-letniego to wysoko cenią i odpłacają slę za 
w całej pelni wre praca nad \vybu- to produkcją i dostarczaniem żyw
dowaniem nowych kopalni, hut i ności. 
fabryk, a zakłady te w większoścf Małorolni i średniorolni chłopi 
swej nie są jeszcze wykończone i nie zdobyli prz.y pomocy klasy robotni
produku.ią. C'lej ziemię obsz.arni~ą. Ich' to bra-

Do przemysłu i budownictwa po- efa, synowie 1 córki znaleźli pracę 
szły ze wsi setki tysięcy ludzi, a w wielkim budownictwie Pianu 6-
wyniki ich pracy w dużym stopniu 
okażą się dopiero z końcem drugie- letniego, 
go roku i w ciągu trzeciego roku I mają już niemały wkład w je
Planu 6-letnicgo w postaci trakto- go postępy. Wkład ten powinien być 
rów, maszyn rolniczych, nawozów coraz większy i iz tego względu na
sztucznych, materiałów budowla- leży nieubłaganie rz;walczać wszystko 
nych, tkanin itp. to, co godz:i w więź gospod;uczą 

Z jedne.1 więc strony poprawi się między m:iiastem i ws;ią, a więc za
zaopatrzenie wsi w towary prze- równo kułacko - spekulanckie pod
mysłowe, a z drugiej lepiej uzbro- szepty wymierzone przeciw naszej 
jone w środki produkcji rolnictwo, gospodaa-ce nall'odowej, jak i WS!lyst
da więcej żywności i surowców. kie te błędy, nadużyc:i>a 1 wypacze-

Poprawi się także nasze położenie nia, które utrudniają wykonanie 
w handlu międzynarodowym. przez masy chłQ1Pskie olbru.ymich 
Przytłaczająca większość chłopów z,adań, jakie stawia pmed Il!imi 

pracujących dobrze rozumie i ucz- Plan · 6-letrui. 
ciwie wykonuje sw-0je obywatelskie Masy mało i średniorolnych chło
obowiązki wobec ojczyzny. Walcząc 

1 

pów widzą gdrz..ie jest droga pa1rlo
o wyższe plony, o większe pogłowie tyC7.nego obowiązku i dobra wsi pol
bydła w swoich gospodarstwach i s:kiej i dlatego od:rzuoają podsuwa-

Do walki o przyspieszenie obrotu wagonów 
' Wezwanie zespołu portowego Gdańsk-Gdynia 

\ I 
GDA~SK (PAP) - Do walki o l portu Szczecin oraz małych portów 

wykonanie przewozów jesiennych do podjęcia analogicznego zobowią
włączyli się ostatnio robotnicy,._zes- zania oraz długookresowego współ
połu portowego Gdańsk - Gaynia. zawodnictwa z nami w zakresie dal
W dniu 26 bm. podjęli oni zobowią- szego obniżenia postoju wagonów 'N. 

zanie skrócenia czasu rozładunku i portach. 
załadunku wagonów przychodzą- Apelujemy także do załóg wszyst
cych do portu oraz rzucili na cały kich zakładów - klientów Polskich 
kraj - skierowane do wszystkich Kolei Państwowych w całym kra
przedsiębiorstw i instytucji, korzy- ju, aby podjęły w skali ogólnokra
stających z usług kolei - wezwanie jowej nasze wezwanie, pomagając 
do walki o skrócenie postoju wa- transportowi kolejowemu w wyko-
gonów. naniu jego trudnych zadań. 

ną prz~ elemelllty kułaoko - spe.ku- gminnych apółdzlelni. Drobne rol
lancklie drogę zan:l.edbywama obo- mctwo bowiem nde może nadążyć za 
w.iązków ~ państwa, Masy te ~ojem wielkiego prrr.emysłu to
odpowiedrzt8tly na wea:wand.e mądu, ojialistyaznego. 
PZPR i Zjednoczonego Stronnictwa Bynajmniej, atąd nie wynika, i• 
Lud~wego. Już n• tysdąc. limymy będrclemy aztucanie przyspiesrr.ać 
gromad:'. które w pełni wykonały rozw6.j Sl!>Ółdzielczoścd produkcyjnej, 
wszystkie swoje zoboVllią~ wo- Dla przezwyciężenia trudności ma
bec ludowej ojczyzny. ByM jednak my środki skuteczne i w obecnych 
i tacy, którzy dali posruch wrogiej warunkach. Te środki to popieranie 
propagandzie i zaniedbali się w od- gospodarlci m.a.lo 1 średllliorolnych 
stawie rzboi:a, w spłacie podatku chłopów, to konsekwentna polityka 
gruntowego, a dmld Dlie wykonali dopomagaI!lfa im do iuwiijanle i 
spreeddy kootraiktowanyoh świń i podnOStZenń.a na .wyższy poziom ca
prrehaindlowali je spekulanit-Om, łeJ ich gospodarkń za.równo w -dzie
którrz:y w ubiegłym p6l!rocrw rozwi.- daJinie produkcji roślinnej. jak i 
nęli nielegalny ubój ( haaldel mię- zwierzęcej. Ta pomoo wobec trud
sem. nośc:l. wywołanych suszą wstanie 

Dzisiejsrz.e trudności goapodal"Cfl.e zwdększoo.a. Te środki to także nie
nie madą cha·rakteru tylko okolioz- ubłagana wiałka z kułaoko - speku-
nościowego. Nie wyntikaiją jedynie z i1..a ,_, 
braku świiadomcścd obywatelskdej 1anokimd zakus-ami - wa~ w illll"'~ 
bardziej rzia.00~111.ej części w.!l 1 z wspólnych mter~ów chłqpów i ro
niedopatrzeń rad nairo<lowyob i botnik6w. 

· Przykładna kara 
dla terrorystycznej bandy kułackiej 

KRAKóW (PAP). - Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Krakowie aa. sesji 
wyjazdowej w Miechowie rozpatrzył 

sprawę terrorystów z 11romady Czer· 
nichów, pow. Miechów, oskartonych 
o dokonywanie napadów na aktywi
stów wiejskich oraz uprawianie wśród 
chłopstwa wrogiej propagandy, :i;mle· 
rzającej do sabotowania zarządzeń 
państwowych. 

Inicjatorem przestępstw był osk. 
Lipowiecki - kowal wiejski - już 

uprzednio dwukrotnie karany za wy· 
zysk i przestępstwa, jakich dopus,!· 
czał się wobec chłopów. Oskarżony 
odgrażał się i usiłował ter-roryzować 
aktywistów spółdzielni produkcyj
nych, podjudzając przeciwko nim gru
pę pozostałych oskarźonych. 

Oskar7.eni terroryści w sierpniu l 
wrześniu br. ciężko pobili sołtysa gro-

mady, członka PZPR, Andrzeja Szo• 
pę, .Tuliana. Litewkę i członka PZPR 
Tadeusza Krzywonosa. 

8 września br. z namowy Lipowiec• 
kiego ~skarżeni Krawczyk, Rączkow
ski i Skrzypek napadli na sekretarza 
podstawowej organizacji partyjnej 
PZPR, organizatora spółdzielni pro
dukcyjnej i działacza społecznego -
Wincentego Paidziorn, którego oskar· 
żony Krawczyk podstępnie zamordo· 
wał uderzeniem telaznego pręta w 
tył głowy, 

Sąd skazał osk. Fryderyka Kraw
czyka na karę śmierci, osk. Antonie
l!O Rączkowskiego na 15 lat więzie• 
nia, osk. Kazimierza Lipowieckiego 
na 8 lat więzienia, osk. Stanisławg 
Skrzypka na 2 lata więzienia oraz 
osk. osk. Władysława Tomczyka ł 
Bolesława Tomczyka po jednym roku 
więzienia. 

Rada miejska Kairu 
piętnuie zbrodnie okupantów angielskich 

MOSKWA (PAP) - Agencja 
TASS donosi, ze rada miejsk>a Kę.i
ru postanowiła wysiać do wszyst
kich rad miejskich calego świata 
odezwę piętnującą zbrodnie dokony
wane przez Anglików w Egipcie. 

• • • 

narzucić Egiptowi swe „pośredni
ctwo" w konflikcie między Egiptem 
a Anglią. 

:Ambasador Stanów Zjednoczc
nych w Egipcie Ca4'fery odbył w 
Aleksandrii rozmowę z królem Fa
ruk.iem a następnie udał się specjal
nym samolotem do Kairu, gdzie 

l\IOSKWA (PAP) Agencja konferował z ministrem spraw za-
TASS powołując siE;: na dzienniki granicznych Salah ed Dinem, a na
egipskie donosi, że Stany Zjedno- stępnie z ambasadorem Wielkiej 
czone nie zaprzestają wysilk6>1, by Brytanii Stevensonem. 
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g Dnia 27 b, m. o godz. 18 w sali Młodzieżowego Domu ~l 
f: Kultury odbędzie się : 

~~ ogó/nołódzka akademia poświęcona ~ 
ł~ 33 rocznicy powstania Komsomołu Ji ' 
f :.=.· ZARZĄD ŁÓDZKI :::_l 

f.. ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ ł 
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W wezwaniu tym, przyjętym en
tuzjastycznie przez wszystkich ucze
stników narady, czytamy m. in.: 

------------------------------------------------------------------~ 

W walce o przyśpieszenie obrotu 
wagonów - · po podjęciu już zobo
wiązań dla uczczenia 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko
wej, które dadzą łącznie 789.327 zł 
oszczędności - zobowiązujemy się; 
skrócić czas załadunku i rozładun
ku wagonów w naszym zespole por
towym w imporcie i eksporcie · - z 
8 godzin na 6 godzin, w obrocie tran
zytowym z 12 na 10 godzin, w eks
porcie węgla z dozwolonych obecnie 
36 godzin przeciętnie na 30 godz.in. 

Równocześnie wzywamy załogi 

Na cześć 34 rocznicy ·Wielkiej Rewofoc.ji 

Tkalnia ZPB im. Harnama wykonała zobowiązania 
na .9 d11i przed terminem 

Realizacja wbowią.zań w ZPB 
Im. Hama.ma przebiega. bardzo po_ 
myślnie - komunikuje na.sz ko
respondent, tow. Adam Małolep
szy, Tkalnia oddziału III zreali
zowała powzięte zobowiązania. do 
20 października, iJ, na 9 dnl przed 

łetm.lnem, wykonująo ponad pllł.n 
zamiast 1.500 m. 2.507 m tkaniu. 
Szczególnie wYI"óżnill się tkacze 
na. 4 krosnach - Stefan Ambro
ziak, Stefania .Kazimierczak, Jó
zefa Dubiak, C~esła.w Ambroziak 
oraz przewijaczka Marla Mu~
ska.. 

ZPP im. ZUBRZYCKIEGO 
Zgodnie z p(lwzJętym zobnwią-

7,11.niem - pisze tow. 1\1, Lawnlczak 
- instruktorzy · na autodłatach 
stopkowych, Kropidłowski I Simiń~ 
&kl uczą 12 praktykantów, którzy -
osiągają. w pracy ooraz to lepsze 
wyniki. Majster Andrzejewski WY
remontowa.ł maszynę cholewkową. Jak podaje prasa paryska, gen. Efaen· 

lłower dokonał niedawno wiekop&mnego 
csynu. MianQWicie: usr.alił j zatwierdził 
kolor oraz emblematy „armii atlantrc· 
kiej". 

A więc aztandar ten ma mieć banL>ę 
sielonq i na tym de samieszczone będą 
du:a skrzyżowane miecze w wieńcu z 
1alązek oliwnych ( !}, Pod tym emble
matem. widnieć ma napis łaciński 
„Vigilia - pretium libertatis", co uzna· 
cza: „Czujność - ceną wolności". Ca. 
lość będzie otoczona dwunastoma kół· 
kami, mającymi symbolizować dwa11aś
oi~ państw paktu atlantyckiego, 

PRZEGLĄD WYDARZ EN a ob. Głębowski wykonał trzy tar
cze do patentów. Pracownicy auto
matów stopkowych l eholewko
wych wykonali dodatkowo 1.055 
tuzinów skarpet, śclągaczY i cho
lewek. 

Ze względu 114 Mmi.ary, cele i per· 
1pektywj -uczestników iego paktu mr -
ii:e swej strony - proponujemy całkiem 
bezinteresownie pewne modyfikacje w 
ntandarowym projekcie gen. Eisenho· 
wera. 

Kolor „atlantyckiego" sztandaru wi
nien być czarny, jak smoła piekielna, 
saś najodpowiedniejszym emblemaLem 
będzie: trupi.a czaszka i dwie skrzy:fo· 
wane piszczele. Zaś pod tym =leży 
umieścić napis (łaciński. owszern„.) 
,.Ave Tro1114m, moritun te aaluumt!" .•• 
.4. co ii~ &yczy ornamentu s kółek, 
trzeba go '"omponować w sposób, una· 
oczniający od razu, :te wszystkie te 
„atlan tyckie" kółka toczą się ku prze. 
wści. 

W razie potrzeby gotowi jesteśmy 
udowodnić tysiącem argumentów, ie 
nruz projekt sztandaru wojsk „atlan· 
tyckich" jest i stylowy ' realistyczny i 
pod każdym względem bardriej odpo
wiedm ni:i I> Jekt gen. Eisenhowera. 

il. D. 

„Bratnie pozdrowienia dla wielkiego narodu 
chińskiego utrwalającego pomyślnie ustrój, de
mokracji ludowej! 

Niech żyjE. niezłomna przyjaźń Chińskiej Re
publiki Ludowej i Związku Radzieckiego 
trwała gwarancja pokoju i bezpieczeńst'W'a na 
Dalekim Wschodzie!" - tak brzmi jedno z ha
seł KC WKP (b) w 34 rocznicę Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październikowej. 

Rok mija od chwili wystąpienia ochotników 
chińskich w Korei, którzy, wyrażając wolę na
rodu chińskiego, udaremniają w:raz z Koreańską 
Armią Ludową zbrodnicze plany amerykańskich 
imperialistów, traktujących napaść na Koreań
ską Republikę Ludowo-Demokratyczną jako 
wstęp do agresji przeci:\>iko Chinom. Plany ame
rykańskich podpalaczy świata zostały pokrzyżo
wane. Imperialiści ponoszą klęskę za klęską. Nie 
osiągnęli oni w Korei zamier;wnego celu, poza 
jednym - zamordowali setki tysięcy kobiet i 
dzieci koreańsk!ioh, zrównali z :z:iemią setki miast 
i wiosek koreańskich. 

WALKA NARODÓW BLISKIEGO WSCHODU 

„Bratnie pozdrowienia dla narodów krajów 
kohmiałnych !i :mi"1eżnych, walczących przeciwko 
imperialistycznym ciemięzcom o wolność i nie
zawisłość narndową!" - ·brzmi inne hasło KC 
WKP(b). . 
Hasło to nabiera dziś szczególnego znaczerua. 

Jest ono otuchą dla ludu irańskiego, który przłl
pędził brytyjskiego ckupanta. Dla ludu egipskie
go, który zrzucił z siebie jarzmo traktatu anglo
egipskiego z 1936 roku, przekształcającego Egipt 
w kolonie Willlkiej Brytanii. Egipt zwany przez 

prasę reakcyjną „kluczem Bliskiego Wschodu" 
pragnie wolności i o tę wolność zdecydowany 
jest walczyć. Lud egipski nie uląkł się brytyj
skich prowokacji, brytyjskich strzałów i pogró
żek i twardo stoi na stanowisku: „Imperialiści 
precz z Egiptu". 

Niepowodzenia imperialistów na Bliskim 
Wschodzie nie ograniczają się do Egiptu i Iranu. 
Cały świat arabski powstaje przeciwko z.niena
widzonym cięmięzcom. Pod presją narodów rzą
dy Syrii, Libanu i Iraku wyraziły pełną soli
darność z postawą ludu egipskiego. 

Sytuacja na Bliskim Wschodzie bardzo nie
pokoi imperialistów. Do tego stopnia, że np. re
akcyjny dziennik angielski „Qbserver" nawołu
je wręcz do użycia siły wojskowej na dużą ska
lę, by ratować panowanie brytyjskie w Egip-
cie. 

GENERALSKA PODROŻ 

W obliczu niepowodz11ń na Bliskim Wscho
dzie imperialiści usiłują wzmocnić swą pozycję 
w innych krajach. I tak np. do titowskiej Jugo
sławii, którą uważają za jedną ze swych baz, 
wysłali gen. Collinsa, szefa sztabu armil USA. 
Jako cel tej podróży prasa titowska podała zwie
dzanie przez gen. Collinsa w Macedonii „pom
ników historycznych i urządzeń kulturalnych". 
Mniej dyskrecji wykazała reakcyjna prasa an
glo-amerykańska. Agencja Reutera napisała 
wręcz, że gen. Collins „zapoznał się ze zdolno
ścią manewrową" armii jt· iosłowiańskiej, a 
dziennik „New York Times" stwierdził, że za
danie gen. Collinsa polegało na upewnieniu się 
w jakim stopniu USA mogą liczy\'.; na „boiQ
wość armil ju2osłowiańskiej", 

Wnioski z podróży Collinsa nie były nad
zwyczajne. Jak stwierdza francuski dziennik 
„Liberatlon": „Tito w żadnym wypadku niemo
że liczyć na swoich żołnierzy, a nawet na młod
szych oficerów. żołnierze ci bowiem wywodzą 
się z; jugosłowiańskiego chłopstwa, z jugosło
wiańskiej klasy.-robotniczej. Zarówno jedni jak 
i drudzy coraz bardziej cierpią wskutek polity
ki titowskiej, coraz bardziej nienawidzą czło
wieka, którego po wsiach i miastach jugosło
wiańskich obdarza się mianem „samozwańca". 
Do patriotów jugosłowiańskich skierowane są 
słowa jednego ri haseł KC WKP(b); „Pozdro
wienia dla sławnych patriotów Jugosławii, któ
rzy prowadzą walkę WYzwoleńczą z faszystow
skim reżimem kliki Tito, o niezależność swej 
ojcz1zny od imperialistów!" 

ZWYCIĘSKI MARSZ 
W tym samym czasie, gdy z kół imperiali

stycznych nadchod7.ą wiiadomośoi o nai"listają
~ych spnecrz;nościach, o trudnościacli, na jakiie na 
kafdym kroku natrafiają podpalacze świata, 
z obozu socjalizmu i pokoju nadchodzą wiado
mości, które napełniają ludzkość przekonaniem 
o niezwyciężoności tego obozu. 

„Pod s.:tandarem Lenina, pod przewodem 
Stalina - naprzód, d-0 zwycięstwa komunizmu!" 
- głosi hą_slo. KC WKP(b). Ogłosz.on.e wyniki 
wykonania panstwowego planu rozWOJU gospo
darki narodowej ZSRR w III kwartale 1951 ro
ku świadczą, że marsz ludzi radzieckich ku ko
munizmowi trwa nieprzerwanie. Swiadczą ·one, 
że rośnie potęga niezwyciężonego mocarstwa 
socjalistycznego, które jest ostoją ludzkości. 

B. 

ZPDz. im. OFIAR 10 WRZESNIA 
Załoga ZPDz im. Ofiar 10 Wrześ

nia wykonała. Już znaczną cz~ś~ 
swych zobowiązań, które wYra.i.a.. 
ją się sumą zł 16.595. Na wyróż
nienie zasługuje brygada majstra 
Kuryłowicza., która wykonała. jui 
90 procent zobowiązań. Wysunęły 
się tu: J, Bogµsz, J. Kowalska, W. 
Sliwa i H. Bartczak, Drugim przo
dującym zespołem jest brygada 
majstra. Pięty, która osią.gnęła Jul 
75 procent swego zobowiązania. 

Na uznanie zasługują.: S. Taska, 
E. Anyszewska, I. Kowalska, I, 
Pawłowska, J. Bekulard, z. Szut
kowska, K. Roszkowska i S. S1ą.-
1:ak. 

ZPW im. ŁUKASI~SKIEGO 
Korespondent tow. Geraga po

daje: Na szczególne uznanie w re
alizacji Czynu P!\ździernikowego 
zasługują ZMP·ówkf ZPW im. Łu
kasińskiego: Z. Rogozińska, J. Pi
sarkiewicz oraz przodownice pracy 
E. Wajs, S. Frank, J. Skonieczna i 
H. Ręd'!ikowska, które rozumiejąc. 
że oddział tkalni 1 boryka się z 
trudnościami, przeszły na obsługę 
4 krosien szerokiego typu, osią.ga
hc przeciętnie 115 proc. planu. 
Dzięki nim tkalnia w pełni WYko
na 1w6i Dian miesieczny. 

I 
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Jale.ub Koła• 

NieOdzowny warunek naszego -wzrostu O zwycięstwo pokoju 
P1Hn blałotułlltl 

Wiele gromad 1 gmin, coraz wię- „Skąd cimedto wyrośn1.e, )lll ono j92lCZe w •tu dhllich. w.I.elków my&łowych mógł P<>IPł1n46 na od~! Drodl&1 prz~lel JWMyt:tm I da ru 2DUMUłmt' odllł..w W!lł" 
oej pow.iiat6w m<ne .się po!ZC:Zyalć nigdy Dlie 'Wl!.dll.ll kawdm oukiru, Die neaych da.dejów nlie mW mołnoścl po to, by moflli:wcści rz.bytu pl vw wun 1orące ~ i 11'cme- dllllia Jlll'MJ", b1 tlrwyd6 • br°'-
godnym wypełnieniem obywatel- obli~ nawet nom po majJ.., bo praeowa~ n.a &l.ebie, ałodoWlll, od- rolnych pO ~ac»lnych eenaeh sta- j 
akiego, patrlotyoznego obowiązku : prosto 1t mMielnicY 1 do miUta, na- dając aetkli m!ld.onów pudów &bot.a ły Ilię ·n:1eoglnlniazooe, po to, by mo- Irla d~ch Mlkc.tów .,, ..,.,.... ~ Wlel1llieS "*" lflll'Odo-
pełną realirDaejlł planów skupu, kon- wet alę dtdeolom nd.e Pokazuje, t..eby kapitalistom do miast i zag:Nnicę„. gła P<>dn!f.~~ 91.• atiopa t~ chło- pokojowej, łw6rcutj PNCJ'. 'lnj m „.„_.. ...._., ~ 
traktaoj1, regulowania nalemości fi- nie plakały'', I dalej: „Tab ~ na- Po raitplerwmy chłop uj~ w n.e- pa prac'Uljącego - musiał -1• po- w sWtl\2lku & Miffi~m Połłę- w.fielldep atal:lm, • mr64 b!Wo
na.nsowych. Każdy dzień PI"LY'llos:l na dola, • tu jesr.c::ze ,a41 fiym;y, te ca:.yw11stośc1 wolność: wolność apo- tężnie rozwinąć DaS'Z prrzemysł, roz- biezitlA Prz.yijtałni Polsko _ RadJ.i!ec-- ll'Wlki ~ w obrold• ~. 
tneldunki, które dowodzą, że coraz mówią, te chłopu je«t jesrr.oie nie- tywa,nia własnego chleba, wolnoś~ ładowując prv..eludnienl• wsi. 
'Więcej pracujących chł0ip6w wyka~ tle, bo on ma wszystko prarwdtt;iwe, od głodu ... " W ' t • I le' hł k:ied „ wUelu klubach i bibliotebch Wo]n9 Mko6.,a Dt W8plllllab'm 
iruje wolę ll'J8opatmenia miast w ar- h ma, bo on jeS't tym, co moł.e wy- A jak- je«t u n&s? Czy polskJl chłop in eres,1e po 1 •ego c op• stollic7 B.iałorWll, MiiWm, 1 w wHilu .r;wyal~ WllroalyliMn1 mowu 
tykuły rolne. produkować wazyatko; tylko, ł.e on odfywiia el.41 d2ił lepiej l'lllł przed 0r:y leży więc w !n~ chłopa innych mlut:ec:h nuzej A!P'llb* oa clr<C' ~j praOJ 1 oclbudo-

Nie w~ystik!.e jednak jeszcze gro- me ma nic 11: ~go, bo wywJ.4!11.!le ~jną? W 1938 r. spotycle na głowę pols1dego ~e obowią?Jku UNlldzone mstały w:ywtawy, obruu- ._... „.- -·-... .- mi.-t t 
·mady, gminy i powiaty wyba;ują wmystko q be2cen JUU po tn.t- ludnośal. rolniotej ps!Zl&Ilicy wynosi- rzediafy pafl'lt r.Eboa kartofli, ".I ~-- _._...,„_.... ...... 
jednaką trookę o WJ"konanle oobo- wach. A k?!edT pnr.yjd.Jh prrllldnó- ło 41 kg, 1:yta 1715 kg, mięsa 13,7 kg; ~a? Om~, tak. ' jące ostunJięoli& narodu polskieto w Wid, łabfo1k l bwt, na ..._ oclt'o-
w1ąmń wobec państwa Zedame na- wek, to mual lnflii14 pod ~ ce- a ju! w 1950 r. - Ili kg pn.enicy, .A m:y le!y w jego inteires!e ter-~ 10Bp0d.erirl i kulturf. dit«* •dltr<*la .„ rolilt~ 
teych l.nstancj1 partyjeych polep nę jak sprzedał". A bl.iny ~ 193 kg tyta, 17 kg mię!la. • mmowe regulowame nailetnośd fi- Wywtawy te ~d2llły wielkM •· Zd.enń& ~ .-nl-'ooa piw 

na tym, by tę wolę walld ~uJą- s Kieleccrzyiimy tak pJsrr.. o biedocie: Czy z.aopaitl'rlmM w artykuły lpO- ~eh? Omywdśale taik, gdyt ~· wa-ód pu~ mwwWt:neco 1ft'Oll. w pultyrli•, 
cych chłopów o muńejszenie tru- „Chlebl mało ,ed:r.ą. Na dwa Jn:le- fywcze I przemysłowe wsi uspraw- wracad' mu m. te złotówki i 'l'W."8'--

d.noścl, o demaskowaiilli.e wro~j, siące pi~o. A tak cały tydad.d n1a s:ię? W ciągu pieTWnych 5 m'ie- oać bi:dą corH :lnitensywnle1 w na- Na.ród b:hdorudń c:IMZ.7 11• wna • mowu rw.lfw\łlłla t lrta~ • ~ 
bnper.l(tllstycz.ne.j propagandy f 'Wll"O- kiall"tofie, barszcz bee mleka". (,,Pa- !11.ęcy rb. wieś ot.neymal,a o 145 proc. azym Planie e-letnim nowymi a~o- narodem pobll.dm a ~ę6 Polaki ....,. boeaUlll.. jeDale .mm-. u. 

ł'lcli. 1ia<Seej ludowej władą kulac- miętndki chłoopóW''). więcej artykułów iprriemys>łowych, łam!., nowym.i oorodka.mi ruiroWde., Ludowej. Ołrllłdając te wystawy, pand wod:n•. W ~ naaej udeJ.e-
ko - spekulat0ckich 1zachmJBtw za- W I • ł mż w tym aa.mym Olkresle r. 1949, a nowymi, Potężnymi fabrykami ma- można stwJNd7Jló a ceiłym przeto- W. nam ! uda.del.a ~ •. brateo:-
azcupić wsrzystk:im tym ś:rednl•akom " 0 noś!! społywania w asnego o 156 proc. wilęcej artykułów apo- szyn, na.rw?Zów, energ:li elektryoz-. nMlliem, te twia.dozą one 

0 
lłWlczJ'lo- Siki.ej polDOIC1' nuód l'Ol)'jald, n.aa 

1 małorolnym, którzy ociągają się z chleba• żywczych 1 monopoJ.owych. nej, odziezy, i:owymi n.aokładami ś01. dro...i jak:D wybrał nuód ]>Ol- Btims.zy brat, a ta4de 'W8%.Y9tki• na-
wypełn1aruem swych ooowdązków. Łatwo dostrzegalna 'est dJ.a na- ~y Po'Pra'W!lly się waa:unild ~I- czas<JG)llsm i ksiązek. ..,, „ rody w.!.elldego Związlru Radmleo-
Trzeba ws~azywać. U! wypełnienie S!Zej Polskiej wsi różn:lca pomiędzy turalne 1 warunki produkcji polskie- Do tych nowych fabryk, produku- ski - drogt budowy aocjail4aJmu. Id.ego złączoine 9łlail:lnowsk' pr.r.:r-
mad9 postawionych P~ partię i bezmiarem medawne.j bemadtdejno- go chłopa? W 1950 r . oilrzymała jących dla miast i wsi, pójdą rze wSi Biełoruś, w ~ uboei kln!J, .!dni~. W tYm naerra l1ła.. Dl9rA po
rząd przed W$.!ą i aktywne pnze.hl- śOi, e. postępującym d'1'llś w wanm- świ·atło i &lłę elektryca:ną taka ilość nowe kadl'y, 7.dobędl\ zawód, &t.a.ną traktowany jak koloniia 41n!Perlum tęga. 
mYWan.1.e trudnośai j~ paflrlotycz.. kach wła<iey lud~ Wl7JrOftem po- wsi, która na prąd elektryal!Ily w się odbiorcami płodów rolnych, pro-
11.ym obow.fą2:klem chłopa i że leży domu życiowego. Polsce kapitaJistyce.nej musi~łaby dukować będą COToarz nowocześniej- ca.rsk!iego - .Wa Idę "" qodDej Narody łwtt.Mla a Qlll'ODm.'1ft mdo
zarówno w interesie klasy robotni- Jut w 1919 r., a ~ tuł po Re- az.ek:ać przeszło 4-0 lat; już w 1949 r. sze urrz.ądrz.enia dla wsi, po ro, by rodrr.d.n4e bratmcll reipubl:lk ~ woltlDllem ~ ~ 
CflJeJ jak 1 podstawodb mas chłtlip- woluoji Pat.dziernikowel w pracy nasz prze:mysl chem1azny podwoił praoa chłopa stawała Slię cora1: ltej- Radzieckiego kwitnl\Ctl repub~ Jóata Stail1Da ra P,,_. ~ 

• lłdoh. „Ekonomika i po.ld,tyka w ecpoce w porów;:~uku izj okresemó przedtuwo: Sllll, coraz b81l'd7Jiej rLmechanimwana, krajem ...,.,,.eoko ~ętego pr7A- dent. ,,Po:awdy"' w ~ brom 

T •- t ł d pod jennym ~"" 0 ę nawoo; w az cz nowoczesna kultu:ralna ··~ 
aK oy o yktatury proleflarla.tu" Lelllln - nycb i to podwoił ją w tym samym ' . · mysłu i w.!~ego kolektywneao rol- atomowsj. W~ one. te. ~ po-

kreślał: „W kraju chłqps:kńm, na crza&ie gdy w kra·jach kapiotalistycz- Sojusz rQbot;nioz.o - chłap.ski jest n1 twa tladani„ bomb„ atomowe.j praes 
W 1933 r. tak pisał pięclomo;rgo- dyktaturze proletat'iatu p.ierws!i rz:y- nych ~życie nawozów na 1 ha wy- graruiitową pcdstaiwą naszej ludo- c · . ł Zw.I~ Ra.dmeok:i _ to potę1.:ny 

wy gospodarz z K.ielecacyizny do In- !!kall, najwięcej zyskali, od razu zy- datn1e spada; jak wykarziały oblicze- wej :Vła~y. P~e . wykonywanie Osiąg;nęliśmy W\lele . .A.le Da!l!TA o- atot wymieorrrony w pl.my podtega-
łtytutu Gospodat'S't'\w SPQłecznego: skali chłopi w ogóle„. Chłop nigdy niia w iosenna praca SOM za- o°?wiązkow wymkaJących z tego s1ągnięclla byłyby rmacrmie większe, ,..,.,, wojeninyoh Słowa wielkiego 

' . 60 · SOJUSZU n ie t Y'lko prizez klasę robot- . ni -J • 

• ~crz;ędeiła chłopom n3: orce rru- nic eJe i ru,ez chłopów jest nie- gdyby pokoJowej, twórczej ?racy e chorążego pokotJ!u, Józefia ~m, 8' 

Eugeniusz Zytomirskl li<l'l1tw t~~~'1lon~OO:bo~na_ := \ odrz:~ym !arunkiem naszego dal-, przerywały JliB.jBllXly :lmperi.a.listycz- dla m!Jdonów ludr&l dobrej woli 

P I k d k ~~ ' · · - / srzego wraostu i naszej pomyślności. n~ drajpieżców, którzy róWDllU 1 bod~ do ~ w6!. 0 po-

ieśń 0 . przyjaźni p0 S 0-ra zieC iej ~to, by pctok artykułów prze- JAN BRODZKI. ziem.11\ lld2'A miasta l wwie. Nie je-- k6tj Dl. eafym ~-
Związek Radziecki wskazał narodom 
Drogę do szczę§cia i chwały -
Polska Ludowa kroczy tą drogą, 
W przykład wpatrzona wspaniały. 

Gorki-wielki bojownik pokoju 
Niech się umacnia, niech się zacieśnia 
Polsko-radziecka braterska więzi 

Kiedy w 1932 roku pismo :fran- \ dące rezultatem obserwacji amery-1 kańskkh bankierów 1 kupionych 
cuskie VU" zwróciło się do Gor- kańskich stosunków. Widzi, że ka- przez nich ministrów. 
kiego z" pytaniem, co należy uczv- pitalizm, który grozi wojną w Eu- Gorki pisał o niebezpiear.eństwie 
ruć, aby zapobiec wojnie - wielki ropie, tu, w Ameryce, znalazł swój amerykańskiego imperial.izmu pJ:"Ze.. 

pisarz odpowiedział: To 1amo . co w szczytowy rozwój. Gorki obserwuje 1zło czterdzieści lat temu, a wyatlt
Związku - zmienić ustrój. pierwsze objawy imperializmu ame- pienie jego nie straciło .-wej aktual-

W trudzie J w walee, w czynach i w pieśniach, 
Nasza przyjaini, triumfy łwięcl 

~ nam podał, szczerze nam sprzyja 
Kraj, kt6ry pnemoc obalił -
Wsparty o jego pomoc i przyjatA, 

Takie celne słowa mógł wypowie- rykańskiego. Demaskuje zaborczość ności. Sprawdza'' Ilię iłowa włel• 
dzieć tylko pi~arz rewolucy)riy. pi- amerykańskich milionerów, którzy kiego pisarza: imperialhm am_.,... 
sarz klasy robotniczej, który wi@, utrzymują : „Ameryka - to najlep- kański wyciąga rwoje drapieżn• 
że wojny są nieodłącmą cechą ka- szy kraj na świecie. Amerykanie - macki i usiłuje zawładn~ó łwiatem 

to najlepsi ludzie na całej kuli niosąc mu wojnę, wYzysk, głód l 
pi~~:1Y~ Gorki od początków ziemskiej. Mają najwięcej pienię- zbrodnicze• zniszczenie. Gorki mó-Lud nasz wykuwa socjalizm. 

Niech tfę amaenfa, ltd. 

Niech nasze dłonie lącsll się w trudzie, 
Zwolni~ nie wolno nam kroku! 
Ludzie radzJecey J polsey Judzie 
Wales" llW)'dęsko o pok6jl 

Niech się umacnia, ltd. 

awej twórczości ataje się walczą
cym twórcą proletariackim, szer
mierzem komunizmu i orędowni
kiem pokojowego współżycia naro
dów. 
Widząc cele pokoju, jego ludowe 

liły dostrzega też ciemną potęgę 

wojny. W r. 1906 zwiedza Amery
kę. Pisze pamiętniki i szkice, bę-.. ~-------------------------~ ..... :-----......:...:..--_..;;._, ___________ ....;;._ ___________________________ _ 

Zadania członka ZSCh 
Jeste•my w trakcie realizowania 

wielkiej I poważnej kampanii na wsi. 
Od szeregu dni chłopi w całym kraju 
dostarczają na punkty skupu płody 
rolne, aby zaopatrzyć miasta w żyw· 
DOŚĆ, 

A pq;eciez codzienne tycie uczy v•. l mówić plan akcji skupu i w oparciu 
że nie wolno uspokajać tię 1ukcela· o wytyczne W?jewódzklego. Zarzą~u 
mi. Walka G pełne wykonanie zadań ZSCh przystąpić cło zorganizowania 
państwowych ma znaczenie nie tylko sprzedaży. Członkowie nasi winni 
gospodarcze, lecz w nie mniejszym świecić przykładem , winni zrozumieć 
stopniu polityczne. Niektórzy nasi wagę zadań, jakie postawiła przed 
aktywi~cl nie zdaj11, sobie aprawy ze nimi partia i państwo. 
słów wicepremiera Minca, który po
wiedział, te sojusz robotniczo-chłop· 
ski nie może polegać wyłącznie na 
jednostronnym świadczeniu klasy ro
botniczej na rzecz chłopstwa. 

Dotychczasowy przebie!! akcji sku
pu w województwie łódzkim świad
czy, że tam, gdzie dział .cze samopo
mocowi potrafili umiejętnie uświado
mić chłopów o znaczeniu obecnej 
kampanii, potrafili dotrzeć do, każdej 
gromady, każdego koła i indywidual- • • • 
nego chłopa, w tych miejscowościach Akcja skupu ziemniaków i zboża 

Rozpoczynająca się obecnie kampa
nia sprawozdawczo-wyborcza do za
rządów gromadzkich ZSCh winna stać 
pod znakiem surowej krytyki i samo
krytyki działalności naszych kół w 
walce o terminowe wykonanie zobo· 
wiązań wsi. Trzeba zatem, ażeby or· 
ganizacje samopomocowe wyci11,gnęły 
właściwe wnioski w atosunku do tych 
członków, którzy nie wywiązali 
się z obywatelskich obowiązków, a 
zwłaszcza w stosunku do zamasko
wanych wrogów, znajdujących się 
jeszcze w szeregach naszej organi
zacji. 

plany skupu są wykonane, zboże i 
ziemniaki dostarczone są w terminie. oraz regulowania należności finanso· 
Przykładem dobrej pracy służy6 wych trwa w dalszym ciągu, Z do·. 

PIOTR KUSIAK 
przewodniczący zarządu Oddziału 

Wojev.-ódzldefo ZSCh 

Lenin, Maksym Gorki l Kmp&ka w Gorkach, nad P:,,.iiq aach6w. 

dzy. Nikt nie ma tyle pieniędzy, 
co my I dlatego przyjdzie do nas 
wkrótce cały świat". 

Gorki poddaje to oświadczenie 
druzgocącej krytyce, demaskuje 
„obłędn" teorii!! panów", faszyzm 
rasistowski i ostrzega świat przed 
zbrodniczą agresywnością amery _ 

wił: „Teoria o prawie białej rasy do 
absolutnego panowania nad światem 
pozwala rozpatrywać nie tylko ludzi 
o kolorowej skórze, ale i białych 
Europejczyków jako barbarzyńców, 
podlegających ujarzmieniu i wytne
bieniu". Jakież pro!'QCZe słowa! 
Imperialistom ameryka~sklm nie 

mogl\ działacze ZSCh w powiecie ła- tychczasowych doświadczeń winniśmy 
skim, !!dzie dzięki aktywnej postawie wycil\g.nąć . w s~ej ~odziennej. pracy 
przewodniczących zarządów kół gro- o~powiedme wru'?sk1 .. Mamy Jeszcze 
madzkich, Józefa Gorczyńskleto, J6- ~ele ~ro~ad, lid.zie nie dotarły .słowa 
zela Kawała i Józefa Klaty, wykona- :wicepremiera Mmca o znaczeniu so
nie zadań państwowych miało po· 1usz~ robotn'lczo-chł~psklego1 o zn11;
myślny, a nawet uroczysty charakter.\ czemu prowadzone) ~been1e. akc1~ 
Koła gromadzkie w Brzykowie, Swier. skup u. Naletr więc Jak na1!'Ychle1 
czewie, Dąbrowie Rusieckiej i An~o· zwołać zebrania kół gromadzki~h, o· 
~s~ połt~fyzm~ilb~~ pnw~------------------------------------~---------------------------------~ 

ee chłopstwo do zbiorowej i manife· T k I e 
~tacyjnej odstawy ziemniaków. r z· y p o o e n 1 a 

Trzeba jednak stwierdzić, fe w·wie- · 
lu powiatach aktywiści ZSCh nie zer· 
wali jeszcze ze złym i szkodliwym 
stylem pracy organizacyjnej. Niektóre 
zarządy powiatowe nie uczyniły do· 
statecznych starań, ateby przenieść 
uchwały i zalecenia w sprawie skupu 
do gmin i gromad, 
Zarząd Powiatowy ZSCh w lodzi 

nie powiadomił poszczególnych prze
wodniczących zarządów gminnych o 
odbywającej się naradzie. W rezultacie 
te1to mamy takie zjawiska, że niektóre 
gminy ..powiatu łódzkie!!o nie wywi11,· 
zują się z zadań. Tak np. jest w Kon· 
atantynowie, gdzie na skutek niedo
patrzenia Powiatowego Zarządu ni e 
zostały przeprowadzone zebrania gro
madzkie. Nic tet dziwnego, że w gmi· 
nie tej skup ~mnialtów przebiega 
niepomyślnie, że na zaplanowane 
73 tony wpłynęło zaledwie 17 toą 
ziemniaków. 

W gminie Kouslantynów mieu ka 
posiadająca 2 gospodarstwa rolne ku. 
laczka, Teofila Olesko, która dotych· 
czas nie odstawiła ani kilograma 
ziemniaków. A nasi członkowie nie 
potrafili zmobilizować opinii miesz
kań_,w gromady, napiętnować anty· 
narodowego postępowania bogaczki 
wiejskiej I zmusić ją do sprzedaży 
nadwyżek. 

Szczególnym błędem aktywu ZSCh 
jest niedostatecroa walka z przeja
wami wrogiej działalności. Niektórych 
aktywistów naszego województwa 
cechuje aamouspokojenie i beztroska. 

Babcia Stręgielowa uciska dłonie w pię§ci 
kiedy opowiada o tamtych czasach. Dionie ma 
twarde, pełne zgrubień. 12 lat pracowała zagra· 
nicą, w Niemczech I we Francji. 

Dwanaście lat pracowała Marianna Stręgiel na 
obczyźnie, bo na swoich trzech hektarach w Ko 
Jonii Kobyłki, 2mina Wadlew, pow. piotrkowski, 
nie mogła się wyżywić z rodzin!\. 

Marianna ·.::.... babcia, J .·imciszlui - córka 
i Zosia - wnucsko. 

- Nie bolała mnie moja krzywda, ale krzywd a 
dzieci - opowiada. Stręgielowa. Mleka. m~aiał3Jll 
im odmówić, i jajka, a gryzło mnie wciąż pytanie, 
dla kogo chłop pracuje, jeśli nie może 1poty4 oz,
ści tel{o, co wyprodukuje. 

• • • 
Żyaio rodziny Stręgielów, po wyzwoleniu uległo 

poważinym zmianom na lepsze. A przecież mają 
to aamo gospodaratwo, tea sam areał ziemil Tak 
samo jak przed wojnł\ jest pięcioro na tej samej 
gospodarce, a mimo to tyje. dostatnio. 

Stręgielowa opowiadar kur• kładłam do ganlka 
jak zachorowała, w obawie, .teby n.ie zdechła, al
bo jak wpadła pod 1amoch6d. Do słodzenia uży
waliśmy sacharyny. A dzij nie tylko u nas, ale 
w całej wsi ludzie jedzl\ więcej pszennego chleba, 
niż przed 'wojną żytniego. 

Oczy babci Stręgielowej widziliły jut niejedno 
w życiu f potrafią odróżnić to co było, od tego 
co jest. Czuje aię to, kiedy opowiada, jak to 
w przedwrześniowych czasach w niejednej rodzi· 
nie była 1 para butów o takich rozmiarach, żeby 
cała doroślejsza część rod:-:iny mogła je nosić. 
A nosiło się je na specjalne okazje. 
Dziś raduje się serce Stręgielowej, gdy koło jej 

okien biel!_ają dzieci dobrze obute, gdy przez wieś 
idą dobrze odziani sąsiedzi. Cieszy ją, kiedy wi
dzi, jak na święta zjeżdżaj!\ do rodziny z jej wsi 
ci, którzy w mieście znaleźli pracę i dobrobyt ... 

- Z naszej wsi - mówi - 10 osób do1eżdża 
do miasta• do pracy, oprócz tych, którzy prze
nieśli się do miasta na stałe, 12 dzieci, synów 
i córek tutejszych chłopów uczy się w szkole. 

Córka babci Strę~ielowej, Franciszka, przebywa 
obecnie u matki, ale i ona pracowała w mieście. 
Jest tkaczki\, pracowała w z„kładach im. Wal
tera. 

- Tylko odchowam dziecko, a zaraz wrócę do 
miasta - mówi Franciszka Stręgiel. - Zosia pój
dzie do przedszkola na wsi, będzie pilała dobJ~ 

opiekę. Nie tak, jak ja - opowiada. - Mnie mat· 
ka musiała :.ostawiać u obcych ludr:l. gdy wyj~ż
dżała za chlebem na oboZ1Zll•· 
Jakże róini 11• tycie małef Zosi, od ddeof6· 

stwa jej babki I matki. 
Jedna rodzina Stręgielów, h'z-y pokolenia -

babcia, córka l wnuczka - to żywe dowody wzra-
1tajl\oego dobrobytu l zmian, jakie pn:ynlósł nau 
ustrój na wsi. 

Babcia za chlebem jetdzlła na obczynę, córka 
znajduje pracę w midc:io, wnuozk• ezeka p!,kne, 
wolne życie, 

Stręlfielowa rozumie jednak, te bez udziału wsi, 
bez realnego wkładu chłopa nie osiągnie się do· 
brobytu, rozumie, h rozbudowuje się przemyd, 
że miasta trzeba zaopatrzyć w żywno~ć. 

- Na przykładzie naszej wsi widać, jak kiedyj 
„zbyteczne ręce" stały 1ię potrzebne. Dlate!fo td 
odstawiłlUll jut oałą przypadającą na mnie ilość 
zbota, odstawiłam zakontraktowane ~ bież. roku 
trzy sztuki trzody chlewnej I zakontraktowałam 
na I kwartał 2 tuczniki, on.z odstawiłam 
10,5 kwintala ziemniaków. 

Stręgielowa, która przed wojnl\ głodowała na 
swoich trzech hektarach, dziś na tych samych 
hektarach i:yje dostatnio. Córka jej zdobyła za
wód, a wnuczka ma radosne dzieciństwo i czeka 
ją jasna przyszłość, Wypełniając swoje zobowią
zania wobec pańs twa. zasl.Jżyła sobie w pełni na 
miano dobrego obywatela. 
Chłopów realizujących swoje zobowiązania wo· 

b~c pańs twa jest coraz więcej. Coraz bardziej za
cieśn i ają oni swoje szeregi wokół za dań pa11stwo· 
wych, coraz więk~zy jest ich udział w walce „ pokój i Plan 6 -letnł. 

JANINA BOROWKO 
-......----~----~~~-~ 

j 

wystarczają już ludy kolorowe, rzu. 
cają się na Europę Zachodnią, ko
lonizują ją i niszczłł przy pQmocy 
planu Marshalla - w obł~ po
goni .u wyz;yak:lem ohCłł wywołał 
DOWll wojn" aby u DieJ llUOblA. 
mł""aT6, W7ł41Pf 4 ca"6 )deą IO• 
botmaze:t i .oojalhm.. 
Gor~ doetnep w lmperiatmnte 

ameryica~ l'Ml.st~ niena
wiść, ostnllea pned Di\ lud.zkoł6. 
Pisze: ,.Ku-Klux-Klan morduje, ą„ 
nlcm1e m-:ca łi• nad kolorowymi, 
nad kobietami 1 way.tko to ucho. 
dz1 bnkamie tak samo jak bezkar• 
Die rozp.rawiajłł Ili• JUbematon:y 
atan6w a robotnikami-41C>Cjallstaml". 
Stąd od Ku-Klux-Klanu był krok 
tylko do bojówek hitlerowskich SS 
i do pieców krematoryjnych w 0-
łwięcimiu. Zasługą Gorkiego jest, 
i• wc:ześnlej uświadomU łwiatu 
ntebez.pieczefunwo zbrodniczego ra
si:anu, te ujawruł źródło mrodnł! 
ustrój kapitalistyczny. 
Znajomość Ameryki pozwala O<lr. 

kiemu na głęboką, koniiekwentnia 
krytykę kapitalizmu. Toteż twór
czość Wielkiego pisarza służy w peł. 
ni dwu celom: wychowaniu socjali
stycmego społeczeństwa i czujnemu 
demaskowaniu kapitallstycmr:j agre
sji wojennej. 

„CzloWiek - to brzmi dumnie" -
woła jeden z bohaterów Gorkiego. 
Ale dopiero Związek Radziecki w 
twórczej, pokojowej pracy zreali
zował te szczytne słowa. Gorki od
daje swój wielki talent, gorące ser
ce i~wolucjonlsty i bojowe pióro pu. 
blicystyczne sprawie wychowania 
społeczeństwa socjalistycznego. Po 
Rewolucji Październikowej staje na 
czele pisarzy radzieckich. Jak mą
dry, czujny nauczyciel przepojony 
miłością do ludu - kieruje nowym 
cyciem. Radą i pomocą pr~piesza 
wzrost nowej, socjalistycmej kultu
ry radzieckiej. Cieszy go twórcza 
praca człowieka radzieckiego. Osiąg
nięcie pełnego szczęścia ludzkości l 
całkowitego pokoju widzi właśnie 
w szybkiej realizacji socjalizmu l 
następnej, W}'Ż.<lzej fazy - komu. 
nizmu. 

O zwycięstwo tych celów Gorkl 
walczy niestrudzenie piórem jako 
pisa'l'z i działacz. Ale jednocześnie 
Gorki zdaje sobie sprawę, że ciem
ne Biły kapitalizmu nie śpią, że właś. 
nie wspaniały, pokojowy rozwój 
Związku Radzieckiego budzi wściek
łość bestii kapitalistycznej. Totet 
Gorki c:rujnle obserwuje narastanie 
faszyzmu w Europie i ostrzega 
przed nim klllsę robotniczą. Pisze: 
„System kapitallstyc:mej gospodarki 
coraz jawniej i zuchwalej przerasta 
w system bandytyzmu". Trafnie o
kreśla faszyzm, „Faszyzm - pisze 
Gorki - jest organizacją selekcji 
najpodlejszych łotrów i nędzników, 
powołanych do ujarzmienia reszty 
ludzi, do wychowania ich w charak
terze zwierząt domowych kapitaliz
mu". 

Gorki nie omylił się: historia lat 
potwornej okupacji hitlerowskiej 
całkowicie potwierdziła słuszność 
oceny wielkiego pisarza. z pasją 
oburzeniem i gniewem demaskujfl~ 
przygotowania wojenne imperializ
mu, Gorki kieruje zarazem apel po-

ojowy do międzynarodowej klasy 
robotniczej, do twórców kultury, 
wsklłzuje nlebe.zpieczeństwo agresji 
hitlerowskiej. 

Ale na t.ym nie kończy się rola 
wielk iego pisarza. Jego piętnowa-
1_1ie agresorów; !mpe:"ia list.vc1~ych, 
Jego czujność w obliczu niebezpie
cze1\stwa wojny, jego wołanie o po
kój są ak tualne nadal. Uzbrajają 
nas do walki o pokój . 

GRZEGORZ TIMOFffiJEW 
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I Te afr ra dz.ie cki Plany repertuarowe Teatru Wojska Polskiego 
~ańHwowy Teatr Wo.iska Pol- j nownie na iezyk nolski prze7 Jerze

sk1ego w Łodzi rozpoczął nowy se- 1 go Wy•zomirskiego, nie jest ieszcz' 

zon wystawimiem „Zemsty" !i'l·e-1 mana polskiej publiczności. Mało 

dry w nowym ujęciu inscenlzacyj- zn~na jest ró'.vnież sztµka żerom

nym dyr. Iwo Galla. W orzygoto- sinego „Grzech" w opracowaniu 

waniu natomia~t zna.idu.ie sie „Słu- Leona Kruczkowskiego. WystaWie· 

~a dwóch panów" Carlo Goldonie- nie jej na wiosnę br. w Warsza\vie 

go, w reżyserii Włodzimierza Kwns- było jednym z największych wyda

kowskiego. Teatr podobnie jak i w rzeń kulturalnych stolicy. 

poprze<lnim rolrn. pracuje „na dwa I Oprócz czterech sznik klasy~
zespoty". co umożliwia mu urozmai- nych teatr planuje wystawienie w 

cenie pla1~u ,repe~tu.arowego. r_ t~k I nowym· sezonie róvniież dwu sztuk 
np. w ok1es1e M1es1ąca Pogłębienia współczesnych. Będzie to prawdo

Przyjazni Polsko-Radziecki.ej, mimo podobnie nowa sztuka Tarna „Or
rozpoczęcia nowego sezonu, teatr tega", pokazująca kulisy Organiza

wznowił sztukę Leonowa „Zwykły cji Narodów Zjednoczonych w No
czlowieJ{". 

J~1~'ltl ze źródeł niebywałego roz
kwitu i rozwoju teatru radzieckiego 

Kazim i erz Dejmek Mądra, przewidująca polityka par
tii bolszewickiej prowadzi pracow
ników teatru radzieckiego o<i z11.'Y
cię~twa do zwycięstwa na nowym 
wyższym etapie kultury ludzkiej. ' 

·~ \Vielltie realistyczne tradycje tea- gę naprzód, jego dzień jutrzejszy. 
tru ro1yjskłego. Teatr radziecki Stąd płynie bojowy optymizm tea
nrzejał I plel~uje ~paniałą spu- tru radzieckiego. 
ścimę rosyjskiej literatury drama- Wysokje . cele ideowe. nowe. nie· 
t:Vcz.nej realizmu krytycznego, któ- spotykane w historii cechy teatru 
rej twórcami byll Gribojedow, radzieckiego uwarunkowane są (ten 
Ptnzkin. Gogol, Ostrowski. wpływ jest, oczywiście, wzajemny) 

Działalność i twórczość geniusza przez nową radziecką dramaturgię. 

sceny rosyjskiej, Stanisławskiego, Teatr rad1jeck1 rozwiązał raz m1 
założyciela l kierownika najlepsze- zawsze problem - który z elementów, 
go na świecie teatru, twórcy meto. tworzących teatr, jest na.Jważniej
dy oracy aktoOWe1 t reżysersk!ej sz.v: aktor, reżyse'ł.' czy pisarz? 
(tzw. „.!.ystemu Stanisławskiego") Podstawą działalności pracy tea
nie były niczym innym, jak tyilrn tru radzieckiego jest dzieło litt!rac
genialną syntezą, twórczym wchło- kie Nikt tu nie próbuje go zastą
nięclem I prze~orzeniem zdobyczy pic cy1·kowym1 sztuczkami fonnali
ros~·.lskiej postępowej kultury tea- stów, jak nikt nie próbuje tu za
tralni:-.1 i m;vśll krytycznej. Praca Sta. stępownć żyweg9 człowieka, aktora, 
nisławskiego 1 jego teatr MCHAT sztuczm1 ·marionetką czy żywą 

oril.z Teatr Mały - „Dom Ostrow- ludzką kukłą dekadenckiego teatru 
~kie~o i Szczepkina" - to kamienie Louis .Jouveta. 
we~ieln~ teatru radzieckiego. Dramaturgia radziecka, której 
Był w dziejach teatni rosyjskiego mistl'Z.em i nauczycielem był Gorki, 

takt ok„e<, kiedy wszelkiego rodza- reprezentowana jest pi:ze7. pisarzy 
ju formaliści, esteci, kosmopolici tej miary co Treniew, Pogodin, 
próbotvali za parawanem szumnvch Ławreniew, Wiszniewski, Dadiani, 
liaseł t sloganów o teatrze socj~li- z młodszycb pr7.ez Sofronowa czv 
~tycznym walczyć z tradycją, którą ·surowa i wielu innych. Takie dzie: 
uosabiał MCHAT. Lenin katego- ła klasycznej dramaturgii radziec
rycznie odrzucił próby zlikwidowa- kiej .jak „Lubow Jarowaja" Ppciag 
nia MCHAT-u. Nakazał natwyższa Pancerny", „Z Iskry", z ~~~vszydh 
troskliwość I opiek~ wobec wszyst- „N~zapomniany rok 1919" i cały 
kiego, co reprezentuje wysoką, po- szereg innych są cennym wkładem 
•tępową wartoM artystyczną. do światowej literatury dramatycz-

Rosyjskri szkoła realizmu teairnl- nej. • 
nego, wsparta później przez polity- Dzięki tej dramaturgii wkroczył 
kę oartii bolszewickiej, ukazała ca- na. ~~enę h\·órca 1 bohater nowych 
łą swoją żywotność i siłę twórczf\ dzieJow, nowej epoki świata: ro
w walce z tym! „specjalistami" 1 w botnik, żołnierz radziecki, lotnik, 
rntach dwuóziestych odniosła osta. ~al:ynarz, s~etarz partii, nowa 
tecrne zwvcięstwo. ~obieta radz~ec~a •. ~o"":Y i~!eligent 

jemu widzowi. Ten repertuar to 
najlepszy probierz stosunku teatru 
radzieckiego do widza. 

Dzisiaj t.e;itr radziecki wszedl w 
etap budovmictwa komunizmu. Pa
wierzono mu wielkie, zaszczytne za
danie przyśpieszenia procesu przej
ścia od form ustroju socjalistyczne
go do form wyższych. 

Pracownicy teatru polskiego czer
pi~ ze zdobyczy teatru radzieckiego 
doswiadczenia i zapał dla swojej 
walki i w oparciu o nie kształtu;a 
teatr socialistyczny. służący klasie 
robotniczej i narodowi. 

Mi~oła1 Tichonow 

Warszarna 
„ 

miasto 
; 

, 

Warszawę widziałem zimą 

W roku pięćdziesiąt:\•m: 

Śniegu stos, mrok nocy płynął, 
Z okien lśni ł blask wątły ... 

_ Z1·azu oczy wpółprzymknąlcm, 
A le mi wybaczcie: 
Przechodziłem dookoła 

Bojąc się popatrzeć.. 

Bałem się, że ujrzę może 

Cień daw nej Warszawy, 
Ścian spalonych czarną zgorzel 
I gruz cegieł rdzawych .•• 

Tłumię lęk i patrzę śmiało: 
W lamp świet11stym b lasku 
Rosło, żyło, pracowało 

Odrodzone miasto! 

Dzisiaj może nas zadziwić 
.l\fias to, któ1·e rośnie, 
Wolny trud ludzi szczęśliwych 
I śmiech, brzmiący głoś~o. 

pokoju 

wym Jorku oraz Surowa „$wit nad 

Przewidziana w planach reperlua.. Moskwą". Zamiar wystaw1enla tej 

rowych sztuka Goldoniego „Sluga 

dwóch panów" powstała 200 lat 1e-
ostatnie.i s,ztuki, napisanej przez 

znanego dramaturga radzieckiego, 

mu, w o!n·esie panowru1ia we Wło- należy powitać tym bardziej, że te

szech „commedia dell'arte". Nie u
znawała ona pełnych tekstów ko-

mediowych, a zadanie autora ogra

niczało się do naszkicowania prze
biegu akcji dla kilku od dawna u

stalonych typów ludzkich (Arlekin , 
Pantalone, Col9mbina itd,). Goldoni 

był właśnie tym, który przekształ

cił starą, schematycmą komedię 

masek w nowoczesm\ komedii': cha
rakterów, posiadającą wyraźnje o

kreślone lło społec7..ne. „Sluga 

dwóch panów" to je<ina z najwcześ. 
niejszych sztuk Goldoniego, w któ

rych komediopisarz staivia dopiero 

matyka je.i powinna zaint-l'resować 
lód?.ką klasę robotniczą. Tl'ellcią 

„Switu nad Moskwą" jest życie 1 

walka włókniarzy raqzleckich, bu

dujących wr:w z wszystkimi ludźmi 
radzieckimi podstawy komunizmu 

w swoim kraju. Wystaw:ienie sz\u
ki Surowa uzależnione jest jednak

że od tego, czy zespół teatru prze'

zv;rycięży trudności, które nastrecza 
insceni~cja. 

. Tea ,1 radziecki . słuzy narodowi, scenie wielkich wodzów proletaria· l 
. . . . · 11 uczony. Dz1ęhJ. meJ uirzehsmy na 

b1erre ~zy,nny udział. w walce lud~ tu świata - Lenina i Stalina. · 

Tam, gdzie w imię życia nar ócl 
Stoli cę podźwignął, 

pierwsze 
kroki. 

awoje reformatorskie 

Plany - repertuarowe wszystkich 
teatrów łódzkich omówione zosta.nll 

wkrótce na publicznej dysku$ji, Po

winna ona - w stosu11ku do Teatru 
Wojska Polskiego - zająć się prze
de wszystkim sprawą pewnej dys. 
proporcji, istniejącej w jego pla
nach repertuarowych między ilos::ią 

sztuk Jdasycznych (4) i współczes
nych (2). Należałoby się rÓ\".'Ylie7. za

stanowić nad celowością 'IVY>lawia
nia właśnie Goldoniego właśnie 

„Sługi dwóch panów". 

o zwyc1~s'w~ komumzi:iu. Sfanow~ Obok klasyki rosyjskie.i. radziec
to, O bO)::JW~), _twórcz~J _ alctywn~Ś~J !dej i nowej wspótczesnej sztuki, 
t.eatru radz1e~kiego .iako czyn?'ik~ stanowiacych i·epertuar teatru ra
v...' wyc~ow~nm nowe~o. czlowi~ka, dzieckiego. wchłonął on w siebie, 
~,anO\\ 1 o 1ego iłębok1eJ party1no- jako spadkobierca postepowej kul
gci tury całego światil, twórczość wiel-

1'~atr · r~dziecki: .ni~t'Ozerwaln~e kich pisarz.y, jak Lope de Vega, 
pow~azany 1est z zyc1em społecz.en- Calderon, M-0lier, Goldom, Szeks
stwa. Ukazuje rzeczywistogć ra- pir, dla których znalazł nowe środ
dz.iecką w jej rozwoju i perspekty- ki wyrazu, których oczyścił z bur
w;:ich, prze>d,::tawia nowych bobate- żuazyjnycb koncepcji inscenizacyj
rrn,·. któi-1.•: ,„$kazują widzowi dro · nych i przekazał na własność swo-,, 

A gruz obok prochem narósł 
I jest czymś niezwykłym -

Gdzie stos martwy żelaziwa 
I ślad min głęboki -
Winien Kongr es. się odbywać 
Walczący o Pokój. 

Na początku przyszłego roku Pań-

stwowy Teatr Wojska Polskiego ma 

zamiar wystawić dwie dalsze sztuki 
klasyczne. 
satyrycma 

Pierwszą z nich będzie 

komedia na kupieckie 

Teatr Wiell;i ri JTo<k11•le 

mieszczaństwo „Kruk krukowi oka 

Wiersz piswiy w czasie Ko111rresu w Warszmvie 
pr::efożyl GRZEGORZ TlJlOFIEJEW 

nie wykole" Mikołaja Ostrowskiego. 
Sztuka ta, nie<iawno przelożona po-

Biochemia w Związku Radzieckim 
E. M.. 

li Wśród nauk biologicznych, t. j. Prof. dr Włodzimierz Niemierko problemach i mgadnienilae-h hioche-
nauk badających rz.jawiska życiowe, - - -- micznych należy uwa-fać rza ce.nny i 
szczególnie ważne znaczen:e posia- kierownik Zakładu :Biochemii Instytutu 1m M. Nencktego lrwii!IY wkład do nauki światowej. 

I
l dJ biochemia. Zad.a.niem jej jest po- dycjach przedrewolucyjnej nauki ro- I było około HO p1·ac naukowych, wy- Z nii.ekt<)cych najważn~ejmych kie
zminie procesów przemiany materii, syjskiej. Nazwiska licznych bioche- konanych P·rZ<"7. llf. Nenckiego wraz runków badań biochemii radziec
tych więc procesów chem:cznych, m!ków, jak Dan~lewskij, Gulewicz, e licznym; ucu.t\4l7;lłi, w1>pólpr.acow- kiej, które mogą posrezycić się wy
które le:i'.a l\ podstaw w57.e\kich prz.e- Lebiediew i wielu innych, których n\"kaml i \1.o\o;:ll,ami, bit!1ymi o.;-i0.,"'tl•ięciami, wym'en'ć ns-
jawów życi.:i. Stąd też wypływa nie- cala działalność naukowa lub prrz.y- W ' elw.r.iH obec11el, ll. oka~ji M~e- 1e7.y przynajmniej następujące: za
z~1 iemie .. ważna ro!a te-j n_auki. . Do najmniej znaC2na jej część przypa- siąca Pogłębier1ia P.l".t;yjaźni Pol2ko - gadnienia bud-0wy b:ruek (N. D. z:e
ll10chem11 11:wraca sit: obecn:e medy- dła na okres przedrewolucyjny, są Radz.leckiej powinni:'my u:;'Niadomić l.{J1$kij), p1v.emiany aminokwasów 
c~~.a .PO odp~wi~ź ~- _rózn~ zawiłe I chlubnie zapisane \V nauce świa- sobie, że w.~pcilpl'aca naukowa pol- (Brauns.ztejn i I<r.itzman), procesy 
pJtu111a., kto1e w~łan.„.1ą stę prl.ed towej. skich 1 ro.:;~·j.k~ch u~onych sięga eneymatyczne (Bach. Opari·n), bio-
nh1 w 1ecrleniu chorego organi.7..mu. s~~imi kontniamt w czasy dość od- chemia mię-śni (Engelhardt i Ljttbi-
Do biochemii rz.wraca się po radę Nie możemy -pominąć fa1tlu o- ległe. Włc!śnla oowl~m już Marceli m.owa, Pałładin) i wiele, w~ele in-
rolnictwo, ?.>ootechnika. prri:emysl gromnego wpływu na rozwój bio- Nencki! wykonał w Pelersburgu nycb. 
fei;.n1et'lt.acyjny i wszystkie inne ga- chemii w Rosji d:;')iafalnofoi naszego w.>póJnie ze v.n::.irnm~tym fizjolo- W ciągu ostatnich kilku lat polscy 
kde pniemyslu, które mają do czy- cwakomitego rodaka Marcelego giem rosyj5k\m I. P. Pawłowem s.ze- uczeni mieli możność bezJ)O'Średn:ie-
nren'a z żywymi organi7!mami, bądź Nenckiego (1847 -1901), którego reg klasyc7.nych oodań naukowych go zetknięcia s:ę z szeregiem znako-
z surnwcami pochodzenia roślinne- pięć~esiątą rocznicę śmierci ob- z d!l.lied~ny jjv.jo!ogii i biochemii. mitych badaczy radzieckich. Jednvm 
go i zwlet-rtęcego. chodrzJimy w październiku br. Za- z ~ . N k' k 6 · z na-jwyb-itniejszych w.;;pół~csnych -
Nl.eb'M"ał" r--'···v.;t b1'ocl1em." ob- 1891 d p t ""b e • m1eroią enc lt-go, ·t ry me b. h ' , „ , "'''"" u proszony w :- O· e er~ urga t ' ł b. t 1oc emiłtow rndzieckich jest n:ie-

set·wuJ·emy w Związku Radzieckim. do powstalee:o wowczas Instytutu pozos awl po ~0 re na;: ępcy na t 1 · ó - swoją własn;i miar<:;, badania bio- wą ·P iw:e członek Akadem'i Nauk, 
Jest to ni~t.pliwie odbi'Ciem og 1- Medycyny Doświadczalnej, Nencki chcmic;me w Rosji jak gdyby zRmie- W. A. Engelhardt, któr:y w roku 
nego_roZ".<roju ws~ystkkh nauk w I pozostał tam aż do swojej przed- rają. Dopiero po Rewolucji Paź- ubiegłym odw~edz.ił Łódź. T..v swo-
tym kraju, jak również 7JI'OZ.umienia wc7.esnej śmierci. Kierując oddzia- 'k . . :m niezmiernie intere;.uJ·ącym od-. aziern ·owej tz.aczyna·J ą one rozwt-
doniosłej roli i mdań biochemb. Iłem biochemicznym tego Instytutu jać się z nową młą, osią.gaojąc coraz <;zycie W. A. EngelhaQ·dt .z.alll!lajomił 

Biochemia radziecka opiera się w Nencki rozwinął niezwykle płodną licomie ubrane audytorlt1m z ,~ryni-
wielu pt1nkliach na ws.paniałych tt·a- działalność naulcową. Owocem jej to vryi.szy pciq:iom. kami bada1i własnych i innych bio-

Za1ei.y to pl'zede wszystkim od chemików radzieckich. 
ogromnej pracy organizacyjnej, któ-

Chłopi zwiedzają Muzeum. Lenina 
ra dokonan11. została w Zw'iązku Ra- Pra~ i teorle W. A. Engelhardta 
chi.eck:im w dq.iedrm.nie naul{;i w ogó- dotyczą najważnjejszych a zarazem 
le i biochemii w ~gólnośc.i. ·w najtruclndej:'!i!ych :vagadnień bioche
krótld.m cza&i• po Rfwolucji po- micznych, a mianowicie pi·oblemu 

- Cą możliwe było za QZa!ÓW sanacji, aby 
dla chłopów organizowano wycieczki, aby dtłop 
mó~t ro bacz} ć iak wygląda jego kraj ojczysty, co 
robi -ie w l)m kraju? 

- Nic chcieli nam pokazywać Polski, bo nic się 
w Polsce nie robiło, bo wszędzie panowała nędza. 
Co ko)!o zresztą obchodził chłop, jego źycie 
i myśli. 

, - Tera.z jest inaczej, TerH rząd jest robotni· 
czo-eh lopski, chłop hierze udriał w rządzeniu 
pa1i <. twem i pragnie zobaczyć co aię w Polsce 
burln ~. A buduje •ię bardzo wiele. Cieszy mnie 
to bu d7.0, będzie bowielfl coraz więcej maszyn 
dla rolnictwa, będziemy mogli osiągać coraz wyż· 
su rlonv. 

P01\'y z:sza rozmow& odbywała się w przedzi;1le 
po,; :i•Ju lurystycznego, jadącego z Łodzi do Po
ron:n-~. Zakopanego, Nowej Huly i Wieliczki. Pro
w<id;;ili ją: Stefan Matuszewski, członek spółdzielni 
prod1\l; C',,jnej w Grochowie, w powiecie kutno',11-
i;kim, frnnciszek Dzięg.ielewicz, średniorolny chłop 
:z: grom:>dy Chrzanów, gm;ny Rdutów, oraz Felicja 
Macic'('w~ka, iredniorolna chłopka z gminy Opo· 
rów. Podobne rozmowy odbywały się także i w 
innvc11 przedziałach snściu dutych wagonów po
ciągu, wiozącego 350 przodt1jących chłopów z wo
jewództwa lódzkiego n& wycieazkę, zor!lanizowa• 
11 ą pruz Związek Samopomocy Chłopskiej, 

\V takiej atmos{erze chłopi 1nują wspomnienia 
o dawnvch czanch, choć wspomnieni& te nie za
wszo:: są przyjemne, przyprowad.zaja. bowiem na 
pamfrć straszny 'V)'zysk chłopa. w Polsce przed
wrzdniowej, niedolę robotników w obsza.rniczych 
majątkach, :tycie podobne do Ura&znej, koszmar
nei nocy. Felicja. Maciejewska i Franciszek Dzię
gielewicz opowiadaj!\ jak to. nie •tać było chłopa 
na kupno nawet najkonieczniejszych do tyc:ia 1tr
tykułów - 1oli, cukru, :zapałek itp. 

• • • 
.les' ranek. Pociąg stoi aa stacji w Poroninie, 

wśrod wysokich wzgórp· podtatrzańskich. Nieda
lf'ko dworca kolejowego, pod drewni~ym, góral
skim domkiem w1da6 kilkanaście grup chłopów. 
Kie ~tychać jednak rozmów. Twarze wezystkich 
SI\ slrnpione. \V~ród ogólnego milczenia, w 
cz,·•h·m. górskim powietrzu wyraźnie brzmi 
:fl · ~ l"" <'WOdnik&: -.. 

\ 
I i 

W tym domku, w latach 1913-1914, przebywał 
Włodzimierz: Uljuiow - Lenin. 

- Leni.n„. - 1zepcĄ cicho warl!i chłopów. Gło
wy pochylaja, się g szacunkiem. 

Lenin - to imię przywódcy i nauczyciela k lasy 
robotniczej, twórcy parlil bolszewickiej, wodza 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Pa7.d+ierniko
wej, imię człowieka, który podniósł wysoko sztan
dar 1valki o wolność ciemiężonych przez carat na
rodów. Lenin - to imię wielkiego przyjaciela 
Polski, który podpisał dekret unieważniający 
traktaty rozbiorowe, dekret, który przyniósł Pol
sce niepodleJ.!łość. 

\Y/ Poroninie, w domu, l[dzie przebywa.! \Vło
dzimierz Lenin, otwarto Muzeum. \V kilku salach 
znajdują się dcsponaty, folo)!rafi„ i fotokopie du
kumentów, obra znjących. życie i rewo lucyjną d.tia
łalność \X'łodzimierza Lenina, dalsze sale mówią 
o pr<:cy Józefa Stalina, wielkic~o kontynuatora 
dzieła Lenina. Mówią o osill,l!nięciach ZSRR 
i krajów demokracji h1dov.rej, realizujqcvch tc~ta-
ment polityczny L<?nin~ . ' 

Z ogromną uwagą zwiedzili chłopi z wojewódz
twa łódzkiego Muzeum w Poroninie. Ich skupione 
twarze pochybły &ię nad szklanymi gablotami 
.11 fo!ografiami dokumentów, przedstawiających 
ró:i:.ne okresy źycia i pracy Lenina. Do całkowi
tego przyGwojenia sobie bogatego materi:i.lu, .znaj
dującego się w Poroninie, przygotował chlr >ów 
Ji~m o życiu Leninii, ~ yśwletlot1y przed zwiedze
niem Muzeum. 

bruszczając Poronin, Franciszek Kwafoiak, 
właściciel 4 ha ziemi w gromadzie Dobra, w po
wiecie brzezińskim, ofwiadozył: 

- Zycie i prac& Włodzin1ieru Lenina stała się 
dla mnie ogromną nauką. Wiem już, że nigdy do· 
syć nie może być witlki o prawdę, o socjalizm. 
Lenin żył i zmarł dla sprawy aocjalizmu, dla stwo
rzenia państwa 1·adzieckiego, które dwukrotnie 
przyniosło Polsce wolność. Pr~yklad jego nauczył 
mnie, że czynem wttłczyć trzeba o tę wielką spra
wę. W swej pracy będę miał xa.ws;r.e przed oczy
ma jego świetlaną postać i 5łowa Jiiz?fa Stalina: 
„Budujcie nowe życie, nowy byt, nowi\ kulturę, 
jak Lenin". Po powrocie do domu o tyciu Lenin1t 
opowiem wszystkim chłopom w itminie, J estem 
pewien, że iel!.o pr:z:ykl1.d pociągnie 11aszych ludzi 

do zwięk;zenia wysiłków w pracy dla Polski Lu· ws.taje azereg nowych wielkich 0 _ powiązania sta-ul"1:ury komórki 'r:y-
dowej. • środkó'v ·naulrnwych, których eada- we:N<: v.achodzącymi W niej procesa- -

* * niem jest prow.a~nle badań bio- mi chemicznymi. Prace te zna-la~y 
Po opuszczeniu Poronin& wycieczka chłopów chemiC?.JnYC'h 1 k5rtakenie młodego szeroki oddźw:ięk i uznanie w c.a-

z wo1' ewództwa łódzkie". o t/data się do Za kopa· ł"nl Ś\"1·~1 k " poko_lerua b;ochem<il{6w radzieckich. , '" """e nau owym. 
ne~o, tdzie zwiedziła Muzeum Tatrza1iskie, z wy-
sokości Gubałówki Ollądala Tatry, urzekltjące Należy tu wymjenić pw.ede wso:yst- Z innych biochemików radrl!iec-
swym pi~k m !dm Instytut Biochemlcz.uy Akade- kich, kt61·zy odwJcdzali Polskę mo-

n~ ' . I mii Nauk Z.SRlł. i S~ktor Bi<>che- że>my wymienić crz;Jonka Ak<ldemii 
„ ·- ,„„ ~· .; :.,~"'t.' ..,,,„ ·~~._> ~~ '~·,;.k -,\ ;' mi<2ny Ws7.echr.r.'\V'ią1.kowego Jru;ly- Nauk A. I. Opllll'illa, który Pt'acuje 

·';< .'. ":i>.·'.,'; ' ; .>:. •, ,>' tu lu ·Me<lycyn:v Doświatlcz,aln,.;j. Na w dziedefoie procesów fermentacyj· 
· "' ' ,· {" · 1 czele t ych i11s tyil1t6w przy ich po- nych u roślin. A. I. Op.arin jest po-

:};.;\ wst.aniu w r. 1921 st.anąl nestor bio- nadtQ :ill!laTIY ze swych ruezmiernfe 
~~ ·\ f h ~ ł „ • . 1 h t l b d 
1~1~i: '.. ~\·)~1~~d~~P~\~1~~~~c~:"'~~1~~V \~łar~ I ~~~~';;i~~ie1~0reP:~~~~nia ad~11 i;!. 

19-16 w w:eku lat dziew:ęćdzi~lęciu., ws1an:a ż-ycia na 1iemi. 

Grupa c/1/.Qpów pr::ed Muzeum T. euina 111 Porrmi11i~ 

Innym ważnym ośrodkiem b io- Wspomniany wyżej cz.Jonek Ulo.·a-
chemic.znyrn, pow~tałym w t ym sa- iilskie.i Akademii Nauk A. W. P.ał
mym mniej więcej cz3si.e, jest Insty- ładin odwiedzał Polskę kilkakrotnie 
tut Bioc/lcmiczny Uk1'a,ii'1skiej Akn- jcSQ:crz.e przed wojną, W r. 1947 miał 
dem.ii N'auk. Na czele tego Jnstytu- on interesuj.ący odczyt w Łodzl o 
tu stanał akademik A. W. Pałladin. swoich badąniach nad biochemią 

Po1 . .a tymi wi lki~Tti o:'.>rodkan:ti mię~ni i biochemią mózgu. 
bwcht'"tnic7:nymi u-st<.1wicznie twot-zy- Należy wreszcie wymienić pro!. 
ły się bardżo li<:·./.n~ laboratoria 1 N, M. Sisrddana, biochemika roślin, 
zakhidy bioch&mic.zne przy uuiwer- który w ciągu ub!egłej 1..łmy brał 
sytetach i innych szkołach wyż- bard:zo c'.lynn:v- udizial w Konferencji 

K 
szych, jak równit'ż oddvialy 1 pra- B·:o-logiczne j w K~nkach, mznaja-

W powrotnej drpdze do rakowa w rylmiczuy cownie biochemiczne w różnorod- miając jej uczestników z ostatnimi 
sluk pociągu znowu wplatają się długie rozmowy. in•ch instytu1:ach przemyslowych. os:ągnięC:.ami biochemii . . 
DzieląTsię swymSi wrażeniami Kry~~yna Markow· N!ejed11okT01n:e zdarzało się, że i·o:z~ nowskiej. m1czur1-
ska i adeusi:. zczesio, :z: gminy \vidzew, w po-wiecie łaskim.. ..,. mach pracy w tyeh placówkach by? Bezpośredni kontakt z n a.jwybil-

- Piękna jest nasza ojczyzna, piękne są nasze. tak wielki, że pr.lekształca.ły się one niejszymi ' przedstawicielami bioehe
Tatry, Zakopane z jego sanatoriami~ domami wy- stopniowo w samodzielne większe mii ra<lzieckiej dał polskim uczonym 
poczvnkowymi. Przed wojną jeździli tu tylko ka- instytuty badawc:ze. Wsv.ystkie one, możność rzapoznania się z p.i.er\nze
pitaliści, ludzie bardzo bogaci. A dziś przyjeżc\żają prócz swojej dz.iałalno~ci .sr:iec:jalnej, go źródła z najnowRzymi lldobyC7.a· 
tu chłopi i robotnicy, aby leczyć się, aby nabierać polegającej na rozwiązywaniu okre- mi tęj gałęzi Wie<i~y w Zwią:aku Ra-
sił do dalszej pracy. ślonych 1..ad:;.i1'1 cz.v>:!Jo praktycznych, dziec.kim. 

\VI sercach uczestniczących w wycieczce chlo- stale. z,ajmują się również. _1noble- Wspa~ialy rozwój tej nauki po-
pów rozlewa się gorąc~ uczucie wdzięczności dla I mam. o charakter~e. bar~z1e1 teo~e- zwala biologom radzieckim '!postawić 
rządu Polski Ludowej, który stara się stworzyć · tyczn~·m. pl"l.yczymaJąC. się do ogo!:- przed biochemią jako jej cel os:ta
jak najlepsze warunki dla mas pracujących . nego r:oslępu w rozwoJu b10chem11 teamy bardzo śmiałe zadanie. Tym 
W sercach zwiedzających Polskę chłopów rośnie W ciągu d{OlO 30 lat swego rO'Z- 7.adaniem jest nic •ylko poznanie 
niezłomne postanowienie czynniejszego niż dotąd woju biochemia radziecka p1·owa- procesów życiowych . lecz nawet po
udzialu w budownictwie aocjalizmu, w walce dz:iła badania we ws1.elkkh waż- piv.ez śv'iadome pokierowanie nimi 
Q uczęście ludzkości. niejszych działach tej nauki. Osią- - pmekształcanie przyrody dla do-

ZBIGNIEW NOWICKI gnięcia iei w licznych wezlowvch bra ludz:rnśC'i. 

\ 
\ 

\ 
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Kronika partyjna 
Dzielnica Sródmleścle: dz.Ili o godz. 

H w lokalu Dzielnicy przy. Al. Koś
ciuszki 4, odbędzie Sil! odprawa se
k :„rzy oddziałowych . i podstawo-

-h organizacji partyjnych. 

Odczyt w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego 

W <ind.u 30. X. 1951 r. o godz. 17 
w lokalu Ośrodka Szkolenia Par
tyjnego pnz.y KŁ PZPR, ul. Trau
gutta 1, odb'ędtz.ie się odCflyt n. t.

1 „Wielka Rewolucja 
Październikowa - początkiem I 

nowej ery w dziejach 
łudzkoic:i" 

Wstęp wolny. 

Komunikat 
Wydzialu Handlu 
Podaje się do wiadomości zakła· 

dom pracy i wszystkim zainteresowa
nym instytucjom, że bony mięsno
tłuszc:i;owe na miesiąc listopad należy 
odebrać najpóźniej do dnia 30 paź
dziernika. Po tym fe(minie bony nie 
będę wydawane. 

Wszyscy ci, którzy zarejestrowali 
twoje bony w sklepach spożywczych 
lub masarskich z datą odbioru we 
czwartki, mojlą, ze względu na przy
padające w przyały czwartek świę
to 1 listopada - odebrać należne im 
mięso i tłuszcze w •odę. 

~ .. 
Wódka w kiosku 

WŁADYSŁAW KWIECI~SKI. 
właściciel kiosku l>r'llY ul. Rzgow
skiej 239, oprócz handlu papie

GLOS R<!>lS8TNICZ'Y 

Więcej troski o targowiska miejskie 
________________________ ..,.._ ____________ . ____ 

Ogromny dowóz produktów wiejskich 
) 

Duż~ rolę przy zaopatrywaniu mia· fekcją, obuwiem, wyrobami metalo· Tego stanu rzeczy dłużej lolerować 
sta w artykuły spożywcze odgrywa wymi. Lecz chociaż od chwili wyda- nie wolno. Nasz handel uspołeczniony 
dowóz tych produktów ze wsi. Dwa nia tej uchwały upłynęło już sporo winien umożliwić wiejskiemu odbior
razy w tygodniu, we wtorki i piątki czasu - do tej pory nic na targowi· cy nabycie potrzebnych artykułów 
targowiska łódzkie zapełniają się set· skach nie uległo zmianie. Chłopi, po godziwych cenach. Na wszystkich 
kami furmanek chłopskich, załadowa- przyjeżdżający na Bałucki Rynek w targowiskach łódzkich muszą zostać 
nych czubato warzywami, owocami, 
nabiałem, ziemniakami. 

Wczoraj na wszystkich placach 
targowych: na Bałuckim Rynku, na 
Pl. im. Barlickiego, Czerwonym Ry , 
neczku, Pl. Niepodległości, już od 
wpesnego rana gospodynie łódzkie 
czyniły zakupy najrozmaitszych zie
miopłodów i nabiału. Dowóz byt bar· 
dzo obfity, a warzywa i nabiał cie
szyly się znacznym popytem, zwłasz· 
cza, te ceny ich ostatnio uległy wy
datnej obniżce, Tak więc np .: o kilka 
złotych na kg spadła cena masła. Jaj
ka, za które w końcu ub. tygodnia 
chłopi żądali 30 zł za mendel, wczo
raj sprzedawano po 25 zł. 

Wydatnie też spadła cena ziemnia
ków. O ile jeszcze w godzinach ran
nych za metr kartofli żądano 70 zł, to 
w południe sprzedawano j~ już po 
50 zł, a nawet i taniej. Mimo to, nie 
było na nie zbyt wielu nabywców. 
Nic dziwnego, gdyż olbrzymie ilości 
ziemniaków, przeznaczonych przez 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
na zaopatrzenie mieszkańców Łodzi. 
dają gwarancję otrzymania ich bez 
trudności w sklepach uspołecznio· 
nych po cenie 38 gr za kilogram, a 
przy zakupie pólhurtowym po 32 gr. 

Na Bałuckim Rynlm„. 

dalszym ciągu muszą zakupywać po 
wygórowanych cenach manufakturę i 
obuwie u prywatnych stra)!aniarzy i 
wszełkie~o rodzaju spekulantów, któ
rzy wyłapują te artykuly r.c sklepów 
uspołecznionych. 

uruchomione stoiska PSS i MHD, a 
w bezpośrednim sąsiedztwie rynków 
należy otworzyć jadłodajnie i bary 
mleczne, gdzie przyjeźdżający na targ 
chłopi mof!liby otrzymać gorące po
siłki. 

Natomiast chętnie nabywane były na Rozrywl<1' umysłowe (40} 
rynkach warzywa i owoce, jak rów· 
nież nabiał. Było też ich w bród. Sto
sy białych serów, koszyki pełne jaj i 
masła, garnce śmietany, wozy jabłek 
- wskazywały, że sprawa zaopatrze
.nia miasta w produkty spożywcze nie 
jest chłopom obojętna. 

• • • 

geograficzna 
za prawidłowe rozwiązanie kołówki 

geogra!icimej zostaną rozlo!owane war
toścJowe nagrody książkowe. 
Rozwiązania prosimy kierować do na

sze.i redakcji w terminie do dnia 6 ll
stopada br. z dopiskiem na kopertach: 
„Dział Rozrywek Umysłowych". 

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 31 

DRUŻBA 
natuau 
o k a k: k t 

Rozwiązanie główne: 

Dru:tha ~ Przyjaźfl. 

Nagrody książkowe za prawidłowe 

Str. 5 

l""'""'''''"'''"''''''"''"''''"'""'"'"""""""'"""'"'"'""-"'""-""'"'""'"""'''''''''''"'"'"""l 

! . W Miesiącu Przyjaźni ł 
i Dzisiaj I 

z okazji Miesiąca P-0głębienia Przyjaźni Polsk-0 - Radziecldej, oraz ::=:=: 

XXXIV rocrmicy Rewolucji Paźdrz.iernikowej, odbędą &'ię 
AKADEMIE: 

o godz. 12 w ZPDz iril. Głażewskiego, ul, Krzemieniecka 2, 
o god~. 13.30 w ZPW im. Sw:lerazewsltiego, ul. Wólcmańska 219, 
<> godz. 13.45 w Dyrekcji z. O. R., ul. Cie-sielska 27, 
o godz. 15 w D.RN Łódź - Północ, ul. Limanowskiego 40, 
o god2. 15.15 w Centrali Handlowej Ceramiki, ul. Próchnikii 5, 
o godz. 16 w ZPW im. Wiosny Ludów, ul. Żeligowskiego 3-5, 
o godz. 17 w ZPW im. Gwantłi Ludowej, ul. Wróblewskiego 19, 
o godcz. 17 w ZPB im. Koc:taSkicgo, ul. Wróblewskiego 39-41, 
o godz. 17 w Zw. Zaw. Pra.cownlków Samorządowych, ul. Wól

czańska 5, 
o godiz. 17 w ZPB im. Dyw. Kościuszkowskiej, ul. Łą

kowa 23-25, 
o godz. 17 Łódzkie Pnedsiębl1>rstwo Remontowo - Budowlane, 

ul. Wólcza11ska 225, · 
o godi. 17.30 w ZFW im. Barlickiego, ul. Żeromskiego 108, 
o goda.. 18 w Centralnym Za.rządzie Przem. Odzieżowego, 

ul. Piotrkowska 120, 
O gÓd~ 18 w ZPB im. Marchlewskiego odbędzie się urociystość 

wri:czenia odzna.k SPO l TPPR sportowcom radzieekim. Po aka
demii przewidriana jest bogata w.ęść aa:tystyc:zna połączona z po
ka!Ulmi sportowymi. 

o gedz. 18 w ZPW im. Reymonta, ul. Łąkowa 3-5 odbędziie &ię 
Wieczór Pieśni i Tańca. 

o godz. 19 w Klubie Mii:dzynarodowej Prasy i Ksl11-źld, ul. 
Piotrkowska 86, odbędzie si~ WIECZOR AUTORSKI literartów 

i łódzkich. J 
•••llfllll,llllllll••łlłllłl fUllłllllllllllłlłllłUllUIUllłll1011111111Ulll-UIUłllUHlfftlłlllUUIUlllUl111lllłłlllllllłłllltllłllllll 

KURSY LIGI MORSKIEJ I 
Z dniem I listopada br. Zarząd Okręgu 

Ll1H Morskiej w Łodzi organizuje sze
reg kursów jak: kursy masowo-zapo
znawcze specjalizacyjne, których celem 
będzie zapoznanie jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa z zagadnieniami morskimi. 
Kursy modelarska-szkutnicze oraz kUrsy 
sportowo-żeglarskie, mające na celu WY· 
szkolenie sportowców w zakresie te
glarstwa i innych sportów v.-odnych. 

Informacji udziela zarząd Okręgu LI· 
(li Morskiej Lódź, ul. Piotrkowska 125. 

Zl\llANA GODZIN PRACY W PDT 
W tych dniach wprowadzona została 

w PDT zmiana godzin pracy. Domy to
warowe otwarte SI\ obecnie o godzinę 
dłużej, tzn . od godz. 8 do 19, a nie jak 
dotyc11czas - od 9 do 19. Sklep papier
niczy PDT przy ul. Piotrkowskiej 60 
czynny bi:dzle natomiast w godz. od 9 
do 20. 

DYŻURY APTEK 

na dzień 27 (sobota) 
Dzislejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Piotrkowska 165, Rzgowska 147, 
Wi<:ckowskiego 21, Karolewska 48, Na
piórkowskiego 41, Al. Kościuszki 48 , 

na dzień 28 (niedziela) 

P:oirkowska 95. Ar[l'lti Czerwonej 53, 
Zgierska 63 , Plac Woliłoścl 2, Nowotki 
91, E:zgowska 51, Gdanska 23, Al. Koś
ciuszki 48. 

• KI.NA TEATRY I 
PAl'itSTWOWY TEATR NOWY - nie

czynny. 
rosami, lento
niadą i piwem, 
11rowadził pota. 
jemny wyszynk 
wódki. Nio też 
dziwnego, że 
kiosk te~ cie
szył się dużą 

Chłopi, jak to wskazuje przykład 
tari,!ow~sk łódzkich i meldunki .z 
punktów skupu, wywiązują się ze 
swych obowiązków wobec klasy ro
botniczej, dbają o nasycenie rynku 
produktami rolnymi. Ale przecież 
trzeba pamiętać także o tym, że 
chłopi, dowożąc do miasta artykuły 
żywnościowe, chcą w zamian .zaopa
trzyć sie w różne!!o rodzaju artykuły 
przemy~łowe, które nie zawsze s~ do 
nabycia w gminnych spółdzielniach. 
Handel uspołeczniony powinien po· 
starać się o ułatwienie im tego, 

rozwiązanie zadania nr 34 wylosowały 

następujące osoby: p k ORMO w "Q' W 
St~~a~:~~rd Niemiec, Pabianice, Aut. 1ę ny czyn • tj 

PARSTWOWY TEATR WOJSKA POL
SKIEGO - 27 bm. i;;odz, 15,30 l godl, 
19, 28 bm. godz. 15.30 I 19 - „Zemsta". 

TEATR POWSZECHNY - 27 bm, gods, 
19 - „Grzesznicy bez winy", Z8 bm. 
godz. 15.30 „Moralność pant Dul
skiej", sodz. 19 - „Grzesznicy bez w!. 
ny". 2) Anna Łuniewska, Lód.z, ul. PKWN Studenci Technikum - ORMO-wcy 

Z)!odnle z ruchem wskazówki zegara nr. 5, m. 9. postanowili przepracować dwa dni 
popularnością 

wśród ws:r.yst
=CC:.-> = = . :;- kich pijalcó~ z 

W tym też celu Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi powzięło specjal
ną uch walę, zalecającą dyrekcjom 
MHD i PSS urnchomienie na targo-

napisać n" obwodzie koła lit ery, webo- 3) Sabina Grabowska, Tomaszów Ma- k k h k t fi' J> t 
dzace w skład zlłustrowanych wyrazów zowleckl, ul. Piaskowa 141•113• przy wy op ac ar O 1, racę ę 

PAl'itSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI -
n bm, godz. 19,30 - „200.000" ' 28 bm. 
&'Odz. 19,30 - „Dr Anna Le~na". 

terenu ChoJen. 
I o·dczytać nazwy trzech miast w ZSRR ł) Edward Pietraszewski, Łódt, ul. wykonano w gospodarstwie państwo-
w tym nazwy stolic: AzerbeJc!i:if1sk~eJ Kopernika 331 m. 29• wym Koryta w powiecie łęczyckim. 

TEATR MAŁY-godz. 19.30 „l\ląt I tona" 
TEATR MUZYCZNY - godz, 19.15 -

"Czardaszka11
• Skończyły się Jednak dobre inte

resy Kwiecińskiego, gdy kontro· 
lerzy PIH stwierdzili, że nie
winnie wyglądające butelki z Le
moniadą zawierają... wódkę! 

l Lotewsklej Socjalistycznej Repubhk1 Wraz ze studentami ORMO-wcami 
nad oraz nazwę miąsta w Turkmen- 5) Robert Garuckl, lt.ódi, nl. Stalina ARLEKIN' - 27 bm. rodz. 17 I 28 bm. 

godz. 15 t 17 - ,,Złota rybka". , 1 wiskach stoisk oraz straJ!anów z kon- sklej socjallstvczneJ Republice Rad. nr 41, ut. 12. stanęli do pracy profesorowie oraz 
.s, ------------------------„kierownictwo uczelni. Robota wrzała 

„Higieniczny" .kierownik 
W skl~pie PSS NI'.. 104 vrzy •Jl. 

Zagrodniki 80, od pewnęgo czasu 
nie można było nabyć ani prosz
ku do prania, ani denaturatu. 
Tymczasem kontrolerzy społecz
ni znaleźli w magazynie kilka
.paście ukrytych butelek denat u
ratu i 14 J>aczek proszku do pra
n\a. Kiel"ownik tłumaczy sit:, że 
artykuły te schował w trosce o 
czysteść swego sklepu. Zrzedła 
mu Jednak mina, gcly w magazy
nie znaleziono również pół kilo
grama ukryte) herbaty. 

Nasi zawodnicy o występie c:ężarowców radzieckich w lodzi 

Nie z winy elektrowni 
W odt>Qwiedzi na naszą notat

kę z dnia 25 bm. pt.: „Marno. 
trawstwo prCU:W" - Elektrownia 
Łódzka odpowiada, że światło 
paliło się na. skutek uszkodzenia 
automatu, który gasi la.ropy u
liczne. 

Onegdaj przybyli do Łodzi 
ciężarowcy polscy, którzy w 
niedzielę rozegrają towarzy. 
skle spotkanie z przybywa
jąca do PolskJ ekipa cięża
rowców radzieckich. Z człon
kami naszej reprezentacji 
zetknęliśmy się w hotelu 
„savoy" . Zawodnicy byli roz
prom!en leni. Przyjazd do
skonałych, nie mających so
bie równych, clężkoatletóv..· 
radzlecklch pobudz!l ich za. 

Akademia w sali MDK 
W sobotę, dnia 27 bm. o 

godz. 18 w sali Młodzieżowe
go Domu Kultury (dawniej 
„Ognisko"), przy ul. Monh.1-
szki 4a. odbędzie się uroczy. 
sta· akademia z okazji Mic· 
sląca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 
Zarząd klubu ZKS „Włók· 

nlarz" wzywa · W'Szystklch 
członków poszczególnych sek
cji sportowych do gremial
nego wzięcia udziału w aka· 
demu. 

i:oał do pracy nad swoją for
mą. 

ti krępi, silnie zbudowani 
chłopcy, . przeważnie górnicy 
ze Sląska. przyclf\gall wzrok 
wszystkich gości hotelowych 
l obsługi, Nie są oni W'Cale 
jakimiś wielkoludami. NJ„. 
którzy z nich są wzrost.i 
nawet niskiego, ale za to 
ml"lśnie Ich zahartowane w 
pracy w szybach - są twar
de jąk stal. 

- Nikt Jeszcze z nas - o· 
świadczył kierownik naszej 
eklp! - nie miał okazji wl· 
dzieć ciężarowców radziec
kich. o Ich wysokiej klasie 
słyszeliśmy Już wiele, totet 
z wielką radością przyJęllś· 
my wiadomość o Ich przy· 
jeździe do Polsld, Oczyw1g. 
cle, dla radzieckich zawod· 
nlków nie będziemy odpo
wiednimi przeciwnikami, 
gdyż w teJ dziedzinie sportu 
stoimy daleko w tyle. 

Ciężarowcy radzieccy 
brall dwukrotnie udział w 
mistrzostwach świata w Pa· 

- Tak trzeba zawsze - stwierdził posępny robotnik i wszyscy 
spokojnie, jakby nic się nie stało, zaczęli się znów rozchodzić, z nie
chęcią zajmując miejsca przy warsztatach. Zajście zostało załago
dzone. 

rytu (1949 I 1950 r.) 11:d.obY· 
wając bezapelacyjnie tytuły 
mlstTZowsl<le. Ich przyjazd 
przynteslP. nam nieocenione 
usługi, Dzlęld niemu pozna
my organizację treningów 
clętarowców radzieckich, Ich 
metody itp. 

- Muszę nadmienić - mO
wl nasz rozmówca - że I 
my na wzór radziecki wpro-

wadziliśmy u siebie 7 wag: 
- kogucią, piórkową, lekką, 
średnią, półciężką, lekko
ciężką l ciężką, 

Rozmówca nasz Uczy jed
nak Ha now• rekordy Pol· 
ski. Według niego najwięk
sze szanse na ustanowienie 
nowych rekordów posladają: 
KacT.marczyk, Wójcik, Bek J 

Sadowski. 

Niedzielne imprezy sportowe 
Po'dnoszenie ciężarów lekkoatletyka 
GODZ. 18 W HALt SPOR• GODZ. 14,30 na stadionie 

TOWEJ NA WIDZEWIE „Włókniarza" przy AJ. Unll 
MECZ ZSRR - POLSKA. - trójmecz lekkoatletyczny 

„Unia" „Ogniwo" 
Piłka nożna „Włókniarz". 

GODZ. l~· w Łodzi n• Szczypiorniak 
stadionie „ Włókniarza" przy 
AL Unii - mecz o mistrza- GODZ. 15 na stadionie 
stwo I ligi pomiędzy miejsca- · „Włókniarza" przy Al, Unii 
wym „Włókniarzem" i „Og- - mi!CZ szczypiorniaka teń· 
niwem" z Krakowa. Na skiego o tytuł mistrza Pol
t'rzedmeczu o godz. 11 ępot- ski pomiędzy miejscową „u. 
kaja sle trampkarze „Ogni- nią" a „ogniw-em" z Krako-
wa" t „Włókniarza„. wa. 

Wybiegłszy z sali, jeszcze chwiejąc się na drżących ze strachu 
nogach, inspektor zetknął się nagle twarz w twarz z Ignacym 
Poznańskim. Fabryk~~t szedł wzdłuż hali w meloniku i z laską. 

- A, panie prezesie - zawołał inspektor, przekrzykując turkot 
maszyn. - Szukałem pana prezesa„. Powiedziano mi, że pan jest 
na terenie fabryki... Ależ pan się narata! 

- A ta, że nam dziś w kantorze nie wypłacono spornych tygod
niówek„. 

- Nocowałem w biurze - odpowiedział Poznański. - Muszę 
trwać na posterunku... Pan zresztą też się naraża.„ 

- Ja, to co innego ... Ja z obowiązku służbowego ... 
- A ja z obowiązku majątkowego. Jestem obecnie w Łodzi jedy-

nym .reprezentantem firmy. Rodzinę wyprawiłem do Francji... 
- Ależ ja jestem pionkiem, panie, pionkiem, który każdy prze

auwa, dokąd chce - władze, przemysłowcy, a nawet robotnicy.„ 
- skarżył się insp~ktor. - Na przykład dziś„. Zrywają mnie 
s lóżka: „Idź do policmajstra". O co chodzi? Zmył mi głowę: 
,,Siedź pan w fabryce i reguluj sprawy robotników"„. Obawiają się 
strajku powszechnego„. I co tu jest do regulowania, kiedy oni, 
robotnicy, i wy, fabrykanci, o wszystkim teraz sami decydujecie ... 
Tylko narażanie się ... O! właśnie„. Idą nasi delegaci. No, zaczy
na się ... 

~fadchodzili trzej robotniczy delegaci. Na czele kroczył ojciec 
Kasi, starszy robotnik, z wydłużoną, zniszczoną wiekiem i nędzą 
twatzą, nazwiskiem Rydliński. Poznański stał na wpół obrócony 
do nich, z wyrazem pogardy i obrzydzenia na znużonym obliczu. 
Opierał się na lasce. Zdjął melonik i ocierał chustką swe łysawe, 
wypukłe czoło. Poły długiego paltotu fabrykanta poruszały się, 

niby skrzydła nietoperza. 

- Panie prezesie - powiedział stary robotnik. - Proszę nam 
łaskawie wybaczyć, : le mamy tu, za pozwoleniem, jedną w"ątpli
wość ... 

No, co za wątpliwość? - rzucił Poznański, nie patrząc na dele
gatów. 

,, 

I 

- Jakie, to sporne i dlaczego właśnie dziś mieliby je płacić? 
- Pan prezes zechciałby sobie przypomnieć, że to sGira sprawa 

strajkowych ... . Mówiłem, wszędzie jest to samo - wtrącił inspek
tor. 

- Nie wypłacono, zakazałem wypłacić... Mam płacić za moje 
straty! ... 

- Robotnicy jednak mają rację - powiedział inspektor, mru
gając na delegatów. - W umowie, podpisanej przez firmę, pamię
tam, był punkt o wypłacie strajkowych. 

- Podpisałem pod presją.„ To był szantaż. - Poznański oddy~ 
chał ciężko. - Panie inspektorze, pan mi za to drogo zapłaci. .. 

- I znowuż, panie, jeżeli wziąć tak prosto, po ludzku.'.. - mówił 

Rydliński - pracujemy na was uczciwie, a z tego, co dostajemy, 
nie możemy wyżyć z rodzinami. 

- Dałem podwyżkę i skróciłem dzień roboczy ... 

- Ale ceny zwyżkują.„ Ile dziś za wo>owinę trzeba płacić ... 
A chleb razowy skoczył do 4 kopiejek na funcie„. 

- O cei.ach rynk<>wych mówcie z moją gospodyńią, u 
w kuchni. . Mnie to nie obchodzi... Ja płacę za produkty 
co i wy ... 

mnie 
tyle, 

- Sam jeden żre, a nam na p1ęc tysięcy rodzin jedną setną 

swych dochodów na ochłapy rzuca„ .. - wycedził przez zęby inny 
delega\, 

- Czekajcie, ja mówię - przerwał Rydliński - taka była umo
wa?„. że ja będę mówił?.„ No!... My z panem fabcykantem si~ nie 
zrównamy, nasze dniówki b~dą zawsze trochę skromniejsze, aż tak 
akromne. że nieraz JObotnikowi słabo sie z głodu przy maszynie 

I 

I 

od rana do zmroku. Wśród śpiewów 
i ochoczych pokrzykiwań rosły kop
ce, starannie przygotowane do zimo· 
wania. Członkowie ORMO wykopali 
łącznie kartofle 1 16 hektarów poła 
oraz baraki i:. 6 hektarów. 

Zarobek, uzyskany za tę pracę, 
ORMO-wcy przeznaczyli na rzecz 
budowy Warszawy. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM RADIOWY NA DZIEN 

Z7 PAZDZIERNIKA 1951 R. 
12,04 Dziennik południowy. 12,15 Przer

wa. 13,30 Aud. szkolna. 14,15 Polskie 
pieśni ludowe. 14,30 Aud. dla wycho
wawczy11 przedszkoli. 'J.4,45 Muzyka dla 
wszystkich. 15,00 Młodzi muzycy przed 
mikrofonem. 15,15 Wspomnienia o fil
mach radzieckich. 15,30 Aud. dla świe
tlic dziecięcych. 16,00 Wszechnica Ra
diowa. 16,20 Pieśni masowe polskie 1 ra
dzieckie. 16,45 z mikrofonem przez mia
sto 1 wieś. 17,00 Wiadomości popołud· 
nlowe. 17,05 „o książkach polityki mię
dzynarodowej". 17,l~ Aud. TPPR. 17,30 
Chopin a muzycy rosyjscy. 17,45 Radio
wy kurs jęz. rosyjskiego. 18,00 Gawęda 
o Chopinie. 18,30 Wszechnica Radiowa. 
18,50 Zagadka filmowa. 19,lS Felieton 
tygodniowy. 19,30 Muzyka I aktualno
ści. 20,00 Przy sobocie po robocie. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21,26 Wiadomości 
sportowe. 21,30 Radziecka muzyka ka· 
meralna, 21.SO Z cyklu: Wielkie bu
dowle komunizmu". 22,05 Koncert krak. 
ork. 1 chóru. 22,45 Muzyka taneczna. 
23 ,50 Ostatnie wiadomości. 

PINOKIO - 27 bm. 'godz. 17 - „Guliwer 
w kra lnie llllput6w", 28 bm. godz. U: 
„Przygoda Misia Łazęgi" l godz. 17 -
„Guliwer w krainie liliputów'-. 

BAJKA - „Na odsiecz Carycyna" -
godz. li, 20, 

BAŁTYK - Festiwal Fllm6w Radziec
kich - „Wędrówki czarodzieja" -
godz, 17, 19, 21 

GDYNIA - Program Naukowo-Oświato
wy Nr 37-51, godz. 17, 18, 19, 20, 21 
Program dla najmłodszych - „Zacz.\• 
rowany świat" - godz, 15, 16 

MŁODA GWARDIA (dla młodzlety) -
„Smlall ludzie", godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Muzyka I mllość", godz. 18, 20 
POLONIA - Festiwal ł'llmOw Radziec• 

kich - ,,Dziewczyna u tródla", godz. 
16,30, 18.30. 20,30. 

PRZEDWIOSNJE - „Aktorka", 
godz. U, 20 

REKORD - „DwaJ panowie F", gods . . 
18, 20, 

ROROTNJK (dla mtndz!et;ol 
„Zakazane ploscnld" , godz. 17, 19 

ROMA - „wesoły Jarmark" - godz •• 
18, 20. 

SOJUSZ - „Poszukiwacze złota", godz. 
19, 

STYLOWY - „9lub s pn:eszkodamt" , 
godz, u, 20 

SWIT - ,,Sluby kawalerskie'', godz. 18, 
20 

TATRY - ,,TaJna mlsJa", godz. 19, 18, !O 
WISLA ..... Festiwal Filmów Radziec

kich - „Dziewczyna u tródla", godz. 
16, 11, 20 

WOLNOSC - , Festiwal Film.iw Radziec
kich - „Wędrówki czarodzieja" 
16, 18, 20. 

ZACHJ!;TA - „Pogromca atamana", 
godz. 11, 20. 

robi.„ Ą. ile w tym roku dzieci na cmentarze odprowadziliśmy, 
tego pan prezes w swoich książkach nie zapisuje... Już ja tei 
krzywdy robotniczej w swoim życiu widziałem - o, tyle ... Jak się 
zaczął ruch strajkowy, wówczas dopiero klasa robotnicza doszła, 
że tak powiem, do głosu.„ Bo przedtem była niema, jak bydło. 
którym się pomiata.„ Po ogólnym bezrobociu w dziewięćdziesiątym 
drugim poskromiono na~ krwawo, ale i to dlatego chyba, że oci
~zuto naszą siłę. Teraz - gdy cokolwiek się wydarzy, od razu 
rzucamy hasło: strajki To nie tylko sprawa tego. że nie mamy co 
żryć, i że dzieci i wnuki nasze na tyfus czy jaką inną chorobę 
z brudu i głodu mrą. Panu prezesowi to widać przykre do słu
chania, bo tak się pan wciąż odwraca, ale powiem panu, że m:v 

i po to też strajkowali, żeby na
;;ze przekonania zademonstrować, 
żeby zaprotestować przeciw mor
dom bezbronnych ludzi i krzyw
dzie naszych braci!... Tak.„ I jeżeli 
pan teraz nie chce tego uwzględ
nić, znaczy się, że nie ukrywa pan 
nawet swojej do nas wrogości... 

r'1 o, a teraz, po tych słowach, pa
nie prezesie, czy wolno nam jesz
cze raz zapytać, czy dostaniemy 
nasze strajkowe? 

- Nie!... Nie dostaniecie.„ Mó
wię raz i zdania nie zmieniam„. 
Mam swe własne pojęcie o etyce 
pracy„. 

Dziękujemy łaskawie za informację„. A teraz spełnimy sw6i 
obowiązek delegatów.„ Ej! Do kotłowni, zatrzymać maszyny! 

- Widzi pa~, panie prezesie, co pan narobił!„. Teraz idę do 
policmajstra i składam na pana raport, że jeżeli fabryka stanęła, 
to tylko z pańskiej winy„. Nie chcę . brać na siebie· żadnej odpo
wiedzialności, dziękuję! Odwołaj pan swoją decyzję jeszcze nie 
jest za późno. ' 

..... A idź pan do Qllle1Zo diabła... m. c. n.l 

I 
'I 

I 

, , 
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Gt.OS ROBOTNICZY t.7 pci?.dz:iertiilfa 1951 r. mr 281) 

„Raj żywnościowy" w Wi~lkiej Brytanii „Spotkamy się w stereokinie" 
(Korespondencja własna) 

W stylu amerykańskim 
Amerykanie importują do zmar

shallizowanych krajów nie tylko 
kryzys i Coca-cola. Importują rów
nież swą „zachodnią kulturę", swo
je obyczaje, swój „amerykański styl 
życia". 

„Ostatni krzyk mody amerykań
skiej" to walki zapaśnicze kobiet 
w błocie. Na Zachodzie funkcjonują 
już tysiące lokali rozryWkowych, w 
których wyfraczeni dżentelmeni i 
wydekoltowane ladies przyglądają 
się do późnej nocy „zapasom", to
czonym przez kobiety, unurzane po
twornie w „najczarniejszym bło
cie". 

„Błoto pierwszej klasy" wylane 
zostało do wielkiej gumowej wan
ny. Za szklaną przegrodą, przy sto
likach z szampanem - siedzą wi
dzo\vie. Dwie kobiety przystępują 
do walki. Jest to słynny amerykań
ski „catch-as catch can" (chwytaj 
jak chcesz). 

Po godzinie morderczej walki -
dwie ofiary unurzane są w błocie. 
po uszy. Błoto zalepia im oczy, tłu
m.i oddech, wdziera się do gardła, 
do płuc. Wyfraczona tłuszcza WY.ie, 
podżega do ciosów. 

Zdjęcia powyższe zrobione zosta
~ w Niemczech Zachodnich, w 
tych Niemczech, gdzie rządzą Ame
rykanie, W tych Niemczech, gdzie 
bojowniczka o pokój, LUly WachJer, 
sl$azana została nę. 8 miesięcy cięż
kiego więzienia i 15 tys. marek ka
ry za to, że wzywala kobiety nie
mieckie do zbierania ofiar na rzecz 

1 dzieci, um-.::zonego przez amerykań
skich żołdaków narodu. 

Rys. Kurt Poltlnlak 

Niedlug-0 koncert się skończy. 
(„Frlscber Wind") 

Ostatni łach 
Na oko - zdawało

by się: elegancki męż
czyzna, lubiący się 
stroić. Bo i ten szy· 
kowny garnitur w 
drobny rzucik i ta 
prześliczna mucha w 
groszki i te zgrabne 
giemzowe kama -
sze„. A to tym -
czasem tylko pozory. 
W gruncie rzeczy bo
wiem Harry Truman 
nie zapomniał nigdy o 
swym właściwym, U· 

miłowanym zawodzie 
handlarza starzyzną. 
Ładne lata parał się 
skupem i sprzedażą 

t.zw. ciuchów, nim z 
demokratycznej woli 
gangśterów Missouri 
zasiadł na stolcu pre
zydenta USA. Nic 
dziwnego, że pozostało 
mu z tego okresu sil
ne upodobanie do 
wszelakiej starzyzny. 
Daje temu wyraz np. 
łatając i zszywając fa
talnie porwane pod 
Stalingradem mundur
ki esesmańskie. Stara 
się ulżyć wrodzonej 

Łódzkie krakowiaczki 
Ledwie wstanie z rana, 
Już na miasto goni 
Pędzi, jak na skrzydłach, 
Pędzi - Jak w sto koni! 

Przed południem stoi 
W kolejce. w Pedecie, 

· Później w Pe-es-esie 
Łatwo Jlł znajdziecie. 

Potem zd ua „ręczniak" 
Gna - obładowana 
Pani Spekulancka, 
Wszystkim chyba znana! 

• lir • 

W naszych fklepach 
łódzkich 

Bardzo rzadko gości 
WnzędZle pożądana 
Cnota uprzejmości 

z góry I wyniośle, 
Chłodno, jak imtręta 
Personel sklepowy 
Traktuje klienta. 

Szanowni &{lrzedawcyt 
Kledy:t się zmienicie? 
Grzeczność nie kosztuje, 
A umila tycie. 

S. WJ.SAK 

już zapewne, że ktoś go 
jeszcze wydobędzie na 
światło dzienne. A tu, 
proszę bardzo, co za 
niespodzianka: „kerrie -
ra" go czeka. Co praw· 
da, niesamodzielna, bo 
szwaczka z Białego Do
mu usiłuje skrzyżować 
białogwardyjski tużu -
rek ze starym faszy
stowskim surdutem 
marki Adenauer. Os
tatnio boY.riem Kiereń
ski odbywa porozu
miewawcze rozmówki 
z przedstawicielami 
„rządu" w Bonn, usi
łując się podzielić z 
kanclerzem Trizonii 
„zdobyczami" w pla
nowanej przez lmpe -

Koło Rawy Maz. mieszka kulak o:tarsld, 
który sabotuje wYkonanie planu skupu 
ziemniaków i zboża. (Z prasy) 

Żył pod Rawą raz kułaczek. 
Ten kułaczek - istny płaczek. 
- Siedemnaście ha z okładem 
Mam - tak żalił się sąsiadom -
I przekonać chciał wieś całą: 
- TO ZA l\IAŁO, TO ZA MAŁO! 

Po omłocie, gdy pszenicy 
Pełne ziarna wory liczył, 
Choc ich długi rząd pod ścianą. 
Wór przy worze ściśle stanął, 
Szloch nim wstrząsnął, aż zagrzmiało! 
- TO ZA MAŁO, TO ZA MAŁO! -

Gdy jesienią wóz za wozem 
Swe kartofle z pola zwoził. 
Znowu chciwy ten kułaczek, 
Licząc wozy, smutno płacze: 
- Więcej by si-ę wozów zdało, 
- TO ZA MAŁO, TO ZA MAŁO! 

• • • 
Lecz, gdy w S.:Ch. rzekli: - Panie 
Dziesięć metrów, jak ,jest w p!anie 
Czas dostarczyc na skup. - Znów 
Z jękiem na to Jmłak mówi, 
Swe kułackie czoło chmurząc: 
- Dz!esięć metrów? 

TO ZA DU'tO! 

im 

E. SIEKOWSKl 

Nic im nie 
. 

pomoze 
Jeśli prawdę chcecie 

wiedzieć, 
Lepiej siedzieć, niźli 

stać, 
Lepiej leżeć, niźli 

siedzieć, 
Niźli leżeć, lepiej 

spać.„ 

Tak ponoć miał on
gi powiedzieć stary fi
lozof chiński, Kung
tse (551-478 pmed na-

. szą erą). Zgoła do 

innej „prawdy" doszli 
nazi robacy, czyli e
migranci polscy w 
Londynie l Ameryce. 
Ci twierdzą: dobrze le
żeć bez ruchu, lepiej 
czołgać sifl na brzu
chu.„ 

Tak robią glisty, wę
że i żmije, przy czym 
jest to ich pozycja, 
że tak powie?Jl, przy
rodzona. Czołgają się 
również psy, przy czym 
jest to ich pozycja 
„nabyta": stosują ją 

wówczas, gdy chcą bła· 
gać swego pana, zdo
być jego łaski.„ 
Otóż trzeba stwier

dzić, iż, niestety, ban
kruci, emigracyjni nie 
zdołali sobie wyczołgać 
u panów z Waszyngto
nu żadnych faworów 
politycznych, krom od 
czasu do czasu rzuco
nego ochłapa dolarowe
go. 

„Nawet najniższe 
czołganie się na brzu

chu - stwierdm z 
ubolewaniem emi
grancki tygodnik 
„Zycie" - nic nil! 
pomoże„. stany'-... 
Zjednoczone.N ani 
palcem nie ruszą. .• 
Pocóż więc ło 

upokorzenie?" 

Dlaczego zaraz - „u
.pokorzenie"? Żeby od
czuwać upokorzenie -
trzeba mieć nieco god
ności osobistej i naro
dowej. A tego nazi ro
bacy z Londynu i Wa
szyngtonu nawet za 
grosz nie pos~dają. 
Mają za to aż nadto 
wiele nienawiści dÓ 
Polski Lud,wej, tu
dzież miłości do do
lara. 

O, S. 
ZX ·7RF'ft"7Vi177-"'TZJCTĄ-"'CT7J"FTXC - «' z;:r · - z; - -

llfoskwa, t11 paid;ienriku. 

Co czytać? 
„o Mt.ODZIEŻY" s. :u. KlROrr1. 

Zhiór artykułów i pr=emówień uiel-
1.:iego d::iałac:m pariii bo{.szewickicj, 

1 uł.:Jżony prze-~ ...:mpę pracownihów 
11aukowych muzewn jego imieuia 1p 

I Leningradzie. S. llf, Kirou.', :mnordo-
1mny nikc:::e11111 ie w rol.:u J 934 przez 
1rocliis1owców-bucharinou:ców - a-

ge11iów faszyzmu - był wielkim iir 
chou'(lwcq j przyjacielem młodzieży. 
Z artykułów i przemówień jego mlo
dziei; nasza nauczy się, jak trzeba 
iyć i pracowa~. ażeby wyromąć iw 
prawdziwych bojowników socjaliz
mu. 

„PORT ARTUR", A. STJEPANO
W A, t. l i Il powieść historyc::na, 
pr:::edstawia.jqca dzieje twierdzy Port 
Artur, Autor odsłania między innymi 
kulisy kapitulacji tej itvierdzy, zdra
dę komendanta jej, Stessela, i jego 
Miki oraz działalność wywic:du ja
pońskiego. 

„GW ..4.RD/.4. RODU KORCZAGl
NóW", A. GUTOROWICZA. Jest 
to opowieść, osnuta na de zycia i 
walki w obronie ojczyzny radzieckiej, 
członków rodriny ~ł.awnego bojowni
ka i pisarza, Mikołaja Ostrowsldego
Korczagina. 
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